
Rzcjd NRD 
zatwierdził układ 
o stosunkach
nńędz? ZSRR a $15

. BERLIN (PAP)
Biuro Prasowe przy premierze 

NRD podało do wiadomości, że 22 
bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, poświęcone omó­
wieniu wyników rokowań moskiew 
skich między delegacjami rządowy 
mi NRD i ZSRR. Obradom prze­
wodniczył premier — Otto Grote- 
wohl.

Sprawozdanie z wyników roko­
wań w Moskwie złożył wicepre­
mier — O. Nuschke.

Wyniki rokowań moskiewskich 
— powiedział O. Nuschke — są 
skutkiem konsekwentnej, pokojo­
wej polityki prezydenta W. Piec­
ka, Izby Ludowej NRD, rządu i 
wszystkich sił naszego narodu, ze­
spolonych we Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych. Wyni­
ki rokowań służą sprawie pokoju 
i umocnienia przyjaźni między na­
rodem niemieckim a narodami 
Związku Radzieckiego.

Charakteryzując układ, O. Nusch 
ke podkreślił, że daje on Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
całkowitą swobodę działania i 
prawdziwą suwerenność, co w za­
sadzie odróżnia go od układu, za­
wartego przez Niemiecką Republi­
kę Federalną z mocarstwami za­
chodnimi.

Na posiedzeniu przemawiali rów 
nież: premier — Otto Grotewohl, 
wicepremierzy — W. Ulbricht, W. 
Stoph, H. Rau, L. Bolz i członko­
wie delegacji rządowej: sekretarz 
generalny Partii Liberalno-Demo­
kratycznej — M. Gerlach i sekre­
tarz generalny Demokratycznej 
Partii Chłopskiej — B. Rosę.

Po wszechstronnej dyskusji, Ra­
da Ministrów zatwierdziła układ o 
stosunkach między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, zawarty 20 wrześ­
nia 1955 r. w Moskwie i przekazała 
go do ratyfikacji Izbie Ludowej 
NRD.

Bla pełnego wykonania planu 6-Setniego

Zakłady produkcyjne Poznania 
i Wielkopolski

czynem odpowiadają naapelCRZZ
W odpowiedzi na apel Cen- techniczny i pracownicy ad- 

tralnej Rady Związków Za- ministracji. 
wodowych z zakładów pro- Apel centralnej Rady 
dukcyjnych lelkopolski na- związków Zawodowych pod­
pływają meldunki o poaej- jęjo gremialnie około 300 pra 
mowamu zobowiązań dla za- cownjków poznańskiej elek- 
pewmema realizacji zadań
planu 6-letniego i stworzenia 
jak najpomyślniejszych wa­
runków startu do planu 5- 
letniego.

Wykonanie do 24 grudnia 
br. planu produkcji towaro­
wej i w 102% planu produk­
cji globalnej, przy zmniejsze­
niu ilości braków o 5,5% o- 
raz 1 600 000 zł oszczędności 
przyniesie realizacja zobowią­
zań podjętych przez robotni­
ków ZAKŁADÓW METALUR­
GICZNYCH „POMET“. Bę 
dzie to miało duże znaczenie

trowni. Zobowiązania ich 
przyspieszą wykonanie prac 
o 1354 roboczo-godziny, u- 
możliwią m. in. zaoszczędze­
nie do końca roku około 
6 tys. ton węgla i 360 tys. 
KWh energii elektrycznej. O- 
gółem, dzięki lepszej obsłu­
dze maszyn i przyspieszeniu 
remontu turbin pracownicy 
poznańskiej elektrowni wy­
konają zadania planu 6-let­
niego do dnia 13 grudnia, da­
jąc tym samym dodatkowo 
10 400 000 KWh energii elek-

wau-aus —
przez „Pomet“ planowych i 
dodatkowych odlewów umoż- o podejmowaniu 
liwi im wcześniejszy montaż apelu CRZZ napływają w dal 
maszyn i urządzeń, tak bar- Szym ciągu. (1)
dzo potrzebnych w naszym __________________________
kraju.

Poważne zobowiązania pod 
jęli robotnicy oddziału W-4 
Z5SPO, którzy dzięki rozwo­
jowi współzawodnictwa i pod 
niesieniu wydajności obni­
żyli w ostatnich miesiącach 
znacznie koszty produkcji 
wytwarzanych obrabiarek.
Sam oddział łożysk wykona 
do 20 grudnia plan 6-letni i 
dostarczy ponad plan ło­
żyska o wartości 430 tys. zł.
Gniazdo kół zębatych wyko­
na do dnia 10 grudnia, wszy­
stkie przewidziane planem 
detale. Wiele zobowiązań 
podjęli pracownicy obróbki 
mechanicznej, montażu, nad­
zoru technicznego, gniazda 
wałków, pion inżynieryjno-

W województwie 
lubelskim

trojaczki
LUBLIN (PAP)
W woj. lubelskim już po raz 

drugi w roku bież, urodziły się 
trojaczki — tym razem w Szpi 
talu Powiatowym w Hrubieszo­
wie. Szczęśliwą matką trzech 
chłopców jest Jadwiga Macie­
jewska, żona małorolnego chło 
pa z gromady Strzyżów.

Małżonkowie Maciejewscy 
mają więc obecnie sześciu sy­
nów, gdyż troje ich poprzed­
nich dzieci — to również chłop 
cy.
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Naród polski i czechosłowacki
łączą nierozerwalne wiązy przyjaźni

Inauguracja Tygodnia Przyjaźni
Czechosłowacko - Polskiej w Pradze

PRAGA (PAP) Referat o tradycjach przy- się gwarancją prawdziwej
Uroczysta akademia w Te- jaźni czechosłowacko-polskiej przyjaźni i sojuszu narodów 

atrze im. Smetany w Pradze wygłosił minister szkolnictwa sąsiadujących z sobą kra- 
zainaugurowała 22 września F. Kahuda. Mówca podkreś- jów.
Tydzień Przyjaźni Czechosło- Iił, że wyzwolenie obu krajów Wielką popularnością
wacko-Polskiej. Na akademię spod jarzma faszystowskiego cieszą się w Polsce literatura, 
zorganizowaną przez KC przez Armię Radziecką i bu- nauka i sztuka Czechosłowa- 
Frontu Narodowego Czechów dowa socjalizmu stworzyły cji. Łączny nakład utworów 
i Słowaków oraz Czechosło- warunki do wzbogacenia tra- literackich przełożonych z ję 
wacki Komitet Obrońców Po- dycji przyjaźni i całkowitego zyka czeskiego i słowackiego 
koju, przybyła delegacja poi- zwycięstwa jej ideałów. W przekroczył 3 miliony egzem- 
ska, przedstawiciele wszyst- ciągu ostatnich kilku lat plarzy. Od 1945 roku do pier- 
kich partii i organizacji wcho przełożono na język czeski i wszej połowy roku bieżącego 
dzących w skład Frontu Na- słowacki ponad 200 utworów polscy miłośnicy muzyki wy- 
rodowego reprezentanci autorów polskich. Wymiana słuchali wielokrotnie 113 róż-
świata nauki, kultury i sztu- handlowa między Czechosło- nych utworów 32 kompozyto- 

wacją a Polską wzrosła w o-
statnim 10-leciu ośmiokrot-

ki.

miast.
Meldunki

Zespół Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego 
przybył do Pekinu

PEK1N (PAP)
W czwartek, 22 bm. przybył 

do Pekinu na dwumiesięczne 
występy gościnne w Chińskiej 
Republice Ludowej Zespół Pie 
śni i Tańca Wojska Polskiego.

Zespołowi polskiemu zgoto­
wano owacyjne powitanie. Na 
dworcu zgromadziło się prze­
szło 1.300 osób: przedstawicie­
le chińskich kół artystycznych 
i kulturalnych, Chińskiej Ar­
mii Ludowej i młodzieży. Mię­
dzy innymi artystów polskich 
witali członkowie Zespołu Pie­
śni i Tańca Chińskiej Armii Lu 
dowo-Wyzwoleńczej, którzy 
przebywali w Polsce na wystę­
pach gościnnych.

Wśród osobistości, przyby­
łych na dworzec, obecni byli 
m. in.: Hsiso Hua, zastępca sze 
fa głównego zarządu polityczne 
go Chińskiej Armii Ludowej, 
Hsia Jen, wiceminister kultury
— Ho Wei, wiceminister spraw 
zagranicznych.

Obecny był również ambasa 
dor w Chinach — Stanisław Ki 
ryluk.

nie.
Minister F. Kahuda pod­

kreślił w końcowej części 
swego przemówienia, że so­
jusz obu krajów przyczynił 
się do podniesienia ich auto­
rytetu na arenie międzynaro­
dowej i służy wszechstronne­
mu rozwojowi narodów obu 
bratnich państw.

W imieniu narodu polskie­
go powitał masy pracujące 
Czechosłowacji szef delegacji 
polskiej, sekretarz Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego PRL Józef Kali­
nowski. Stwierdził on m. in., 
że między narodami Polski i 
Czechosłowacji od wieków 
istniały kontakty, jednakże 
dopiero ostateczne obalenie 
burżuazji i zwycięstwo demo­
kracji ludowej w Polsce i 
Czechosłowacji oraz wspól­
na walka o socjalizm stały

Przemówienie
Ministra

W.rM. Motetowa
wygłoszone w dniu 23 bm. 
na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ — podajemy 

na słronie 3

250-osobowa grupa młodzie 
ży wręczyła gościom polskim 
wiązanki kwiatów.

Wieczór
poezji i przyjaźni

POZNAŃ (PAP)

W klubie Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury w 
Poznaniu'odbył się wieczór ar­
tystyczny, poświęcony życiu, 
twórczości i przyjaźni dwóch 
wielkich poetów — Mickiewi­
cza i Puszkina.

Wiersze Mickiewicza i Pu­
szkina recytowali: Szczepan Gą 
sowski, Hanna Stankówna i 
Henryk Drygalski.

W wieczorze wzięli również 
udział: Józef Katin — solista O- 
pery poznańskiej oraz Włodzi­
mierz Walcerz i Janina Lisiec­
ka — słuchacze PWSM w Po­
znaniu.

OSK!

Po latach tułaczki 
wracają do kraju

Henryk Szewczyk opuścił 
kraj w 1923 roku, a jego żona 
w 1945. Mieszkali w St. Quen- 
tin w departamencie Aisne. 
Nie powodziło im się źle, ale 
tęsknili za Ojczyzną. Mimo 
długotrwałej rozłąki z krajem 
żyli jego życiem i intereso­
wali się wszystkim, co się 
działo w Polsce. Trudno było 
żyć na obczyźnie. Trzeba było

row czechosłowackich.
Akademia zakończyła się

wielkim koncertem z udzia­
łem artystów czechosłowac­
kich i polskich.

Z frontu walki o plan

Przyspieszyć dostawę żywca!
W ostatnich dniach odczu- wiązkowych dostaw zboża, 

wamy na rynku braki w zao- Kilka powiatów przekroczyło 
patrzeniu w mięso, przy czym 90 proc, rocznego planu i... u- 
rolnicy nie spieszą się z dosta tknęło na tym punkcie. A prze 
wami żywca. Plan sierpniowy cięż plan wojewódzki wykona- 
skupu zwierząt rzeźnych został no dopiero w 80,3 proc. Dńleko 
zrealizowany zaledwie w 65 więc jeszcze do 100 proc, 
procentach. Nielepiej przed- Najgorzej przedstawia się 
stawia się sytuacja we wrześ- sytuacja w czterech powia­
niu. Takie powiaty jak Kalisz, tach: Wągrowiec, Gniezno, 
Poznań, Międzychód, Koło, Tu Września i Środa, które mają 
rek, Konin, Września, Ostrów zaledwie 65—70 proc, wykona- 
— wykonały do dnia 21 bm. za nia rocznego planu. Te powia-
ledwie od 13 do 20 proc, planu 
miesięcznego. Nawet powiat 
Ostrzeszów, który pod tym 
względem przoduje, ma plan 
wrześniowy wykonany dopiero 
w 51 proc. Niedostarczany jest 
również w większości powia­
tów żywiec z kontraktacji.

Plany — jak widzimy — nie 
są wykonywane, a równocześ­
nie we wsiach pojawiają się 
spekulanci. Przed kilku dnia- , 
mi zatrzymano w Kaliszu Gu- 
stwa Waltera, który skupował 
krowy i świnie od rolników i 
sprzedawał mięso po wygóro­
wanych cenach. Przez długi 
czas nikt się nie interesował 
(nawet Wydział Handlu Prezy 
dium MRN), skąd Walter po­
siada takie duże ilości mięsa.

LEPIEJ PRZEBIEGAJĄ
DOSTAWY ZIEMNIAKÓW
Na wsi wielkopolskiej trwa­

ją w całej pełni wykopki. Rów 
nocześnie rozpoczyna się okres 
zaopatrzenia ludności miast w 
ziemniaki jadalne na zimę. 
Aby nie było tu zahamowań, 
wieś powinna jak najwcześ­
niej dostarczyć na punkty sku 
pu przewidziane planem ilości 
ziemniaków w ramach dostaw 
obowiązkowych.

Do dnia 22 bm. ponad 2 ty­
siące rolników indywidual­
nych wykonało już swe roczne 
plany sprzedaży ziemniaków. 
M, in. Stanisław Bąk z Miko 
łajewa (pow. Czarnków) przy­
wiózł do GS-u 1650 kg ziem-- 
niaków czyli 100 proc, planu. 
Również 20 spółdzielni produk 
cyjnych wykonało swoje rocz­
ne plany m. in. Polska Wieś, 
Charzewo i Łubowiczki w po­
wiecie gnieźnieńskim oraz Ko- 
ścianki, Strzałkowo II i Skąpe 
w powiecie wrzesińskim. Nie 
rozpoczęli jeszcze dostaw ziem 
niaków rolnicy z powiatów: 
Nowy Tomyśl, Międzychód, 
Środa i Trzcianka.

BY NIE POZOSTAĆ 
NA SZARYM KOŃCU

Niestety, gorzej przedstawia 
się sytuacja w dziedzinie obo-

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio, po wieloletnim 

pobycie na obczyźnie powró­
cili do kraju dalsi repatrian­
ci.

23 bm. samolotem z Pary­
ża powrócili: Henryk i Da­
miana Szewczykowie wraz z 
czworgiem dzieci oraz Maria 
Stadnik i Franciszek Mięki­
na. Na lotnisku Okęcie w myśleć o przyszłości 4 synów
tó^edstawSelEaSy NaZ 1 Pitego, dziecka, które wkrót 
low przeas.awiciei rtaay i\a — juz w Ojczyźnie przyj- 
rodowej m. st. Warszawy Ną ć i ś iat Szewczykowie 
twarzach przybyłych widać postanowili ^ócić, gdyż wie- 
wzruszeme. . dzą, że w kraju będą mogli

pracować dla siebie i swych ni męzczyzna ma łzy w o- = 
czach, gdy wspomina jak ’
przed paru godzinami usły- Stanisław Janiak, który 
szał w samolocie słowa: wrócił poprzedniego dnia z 
„Jesteśmy w kraju“. 32 lata Anglii, ma dziś 63 lata. Pol- 
spędził on we Francji, dokąd skę opuścił w tragiczne dni 
wygnała go nędza lat mię- wrześniowe.
dzywojennych. Pracował na Nędza i poniewierka — oto 
roli( później w hucie zelaza co ma wielu Połaków zagra. 
w Rombas, a następnie w nicą _ mówi janiak. Pano.

wie z tzw. rządu londyńskie­
go umieją tylko pięknie mó­
wić, ale nawet palcem nie ru­
szą, by pomóc ludziom w bie­
dzie. Wielu z nas Polaków, 
którzy tak jak ja tułali się 
bez pracy i pieniędzy, ehciało 
dawno wrócić do kraju. Ale 
przywódcy emigracji robili 
wszystko, by do tego nie do­
puścić. Oczerniali kraj, aby 
zastraszyć przed powrotem.

Jestem wzruszony stąpając 
dziś po ojczystej ziemi.

Hanneville. Jak mu tam by­
ło? Odpowiedź Miękiny jest 
krótka, ale wiele mówiąca: 
„Jestem szczęśliwy, że wróci­
łem do kraju"4.

Parlamentarzyści
Luksemburga

wy jadą do Moskwy
PARYŻ (PAP)
Jak pod a je agencja AFP, de 

legać ja parlamentarzystów
Luksemburga uda się 3 paź­
dziernika br., na zaproszenie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR do Moskwy. Na czele 
7-osobowej delegacji stanie 
przewodniczący Izby Niższej 
Parlamentu — Emile Reuter.

ty najbardziej hamują realiza 
cję planu wojewódzkiego

Trzeba jeszcze dodać, że w 
drugiej dekadzie września 
dzienne plany skupu zboża nie 
są wykonywane we wszystkich 
powiatach. Należy więc przy­
spieszyć tempo dostaw, aby 
Wielkopolska nie pozostała 
wśród innych województw kra 
ju na szarym końcu.

Narada miczurinowska
kobiet

Przodujące kobiety naszego wo­
jewództwa spotkają się dziś 25 bm. 
o godz. 10 na naradzie miczurinow- 
skiej w Lednogórze, pow. Gnie­
zno. Narada ta, zorganizowana 
przez Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet, jest pierwszym tego rodzaju 
zjazdem kobiet, stosujących meto­
dy miczurinowskie w hodowli, u- 
prawie i pielęgnacji warzyw, drzew 
i krzewów owocowych. Uczestnicz­
ki narady wymienią swoje do­
świadczenia, a przodująca chłopka 
z gromady Latalice, ob. Hanzlo- 
wa, podzieli się wrażeniami z 
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolni­
czej w Moskwie i omówi swoje 
wyniki w uprawie roślin osiągane 
dzięki zastosowaniu metod radzie­
ckich. nustracją wypowiedzi Han 
zlowej będzie zwiedzenie prowa­
dzonych przez nią poletek do­
świadczalnych.

Tragiczny wypadek
w Warszawie

Dnia 22 bm. około godziny 16 na 
skrzyżowaniu Al. Jerozolimskich i 
Nowego Świata miał miejsce tra­
giczny wypadek. Podczas jazdy za­
palił się motor w samochodzie cię­
żarowym, należącym do Wojskowe 
go Przedsiębiorstwa Transportu Bu 
dowlanego. Na skutek wybuchu 
benzyny, zapaliła się odzież kierów 
cy — 26-letniego Mieczysława Ga- 
stała, zam. w Falenicy przy ul. Za­
jęczej 13. Nie tracąc przytomności, 
wyskoczył on w płonącym ubraniu 
z samochodu. Mimo pomocy prze­
chodniów, Mieczysław Gastał do­
znał bardzo ciężkiego poparzenia 
całego ciała. Ofiarę wypadku prze­
wieziono natychmiast do Instytutu 
Hematologii. Stan Gastala jest bar­
dzo ciężki.

Soście radzieccy
w Poznaniu

Do Poznania przybyła, po 
kilkudniowym pobycie w woj. 
bydgoskim, grupa chłopów i 
pracowników rolnictwa Związ­
ku Radzieckiego, którzy brali 
udział w ogólnokrajowych do­
żynkach.

Goście zwiedzili Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Starołęce. 
Zakład Instytutu Hodowli i A- 
klimatyzacji Roślin w Przebę- 
dowie w pow. Oborniki, PGR 
Kobylniki oraz spółdzielnię pro 
dukcyjną Lubosina w pow. 
Szamotuły.

W ciągu następnych dni 
zwiedzą oni dalsze gospodar­
stwa i ośrodki kultury rolnej w 
Wielkopolsce.

XII WDP

Bedyński zwycięża
na ełapie
do Zielonej Góry

W tempie 40 km/godz. rozegrali 
kolarze trzeci etap XII kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Polski. Etap ten, 
prowadzący z Poznania do Zielonej 
Góry (121 km) zakończył się zwy­
cięstwem Bedyńskiego — 3:01,40 
przed Wiśniewskim (obaj CWKS 
I), Hadasikiem, Chwiendaczem (o- 
baj CRZZ) i Królakiem (CWKS I) 
W klasyfikacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajął zespół CWKS I — 
9:05,19 przed CRZZ — 9:05,22 i Gwar 
dią I — 9:05,31.

Etap do Zielonej Góry obfitował 
w wiele nieudanych ucieczek. Już 
na pierwszym kilometrze z grupy 
czołowej wysuwa się Wilczewski, 
do którego dołącza się Wiśniewski 
jednak po kilku kilometrach u- 
cieczka zostaje zlikwidowana. Na 
25 km próbuje szczęścia zwycięzca 
II etapu — Wójcik, pociągając za 
sobą Grabowskiego, Jarząbka, Cie­
ślaka i Bednarskiego. Piątka ta wy 
pracowuje sobie około 300 m prze­
wagi. w pogoni za nimi ruszają — 
leader wyścigu — Królak oraz Pre- 
czyński, lecz niebawem wszystkich 
uciekinierów dochodzi duża, po­
nad 30-osobowa grupa kolarzy.

W Wolsztynie lotny finisz wygrj 
wa Królak przed Komuniewskim i 
Gęszką. W międzyczasie z czołów­
ki, na skutek defektów dętek, od­
pada kilku kolarzy, m. in.: Zdunek, 
Żelazny oraz Trochanowski, które­
mu po wytrwałym pościgu udaje 
się znowu dojść do grupy. Uciecz­
ki próbują z kolei: Wilczewski i 
Wójcik, a następnie 40 km przed 
metą — rewelacja tegorocznego wy 
ścigu — Głowaty, który z przewa­
gą około 300 m prowadził przez 15 
km. Kiedy do mety pozostało już 
tylko 18 km, ucieka znowu Klabiń- 
ski, jednak liczna 40-osobowa gru­
pa czołowa doszła wkrótce i jego.

Na dwa kilometry przed metą 
próbuje szczęścia Bedyński, zdoby­
wając szybko około 100 m przewa­
gi. Tempo pościgu jest jednak bar­
dzo wysokie. Bedyński coraz bar­
dziej traci dystans, jednak na sta­
dion w Zielonej Górze wjeżdża ja­
ko pierwszy i wspaniale finiszując 
zwycięsko kończy etap.

W kilka sekund za Bedyńskim 
mija metę około 40 kolarzy z Wiś­
niewskim, Hadasikiem, Chwienda­
czem i jadącym w żółtej koszulce 
leadera — Królakiem na czele.



2. X sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych

Członkowie GHZ omawiają środki 
zapewnienia pokoju w Kur ople

Wystąpienie sekretarza stany USA J. F. DulSesa

W stosunkach międzynarodowych- 
istnieje pojęcie nazywane po an­
gielsku: „gentleman agreement" 
— „dżentelmeńskie porozumienie". 
Jest to najprostsza forma układu 
międzynarodowego, nie wymagają­
ca spisywania wieloparagrafowych 
umów, ratyfikacji, wymiany doku 
mentów ratyfikujących itp. Polega 
ona po prostu na tym, że państwa

wolne zawierające między sobą takie 
„dżentelmeńskie porozumienie" 
zakładają, iż rządy tych państw re­
prezentowane są przez dżentel- 
m e n ó w w najlepszym tego słowa 
znaczeniu, tj. przez ludzi honoro­
wych, dotrzymujących porozumie­
nia i danego słowa.

Okazja dla dżentelmenów

WOIFY JORK (PAP)
Od 22 hm. toczy się w Zgromadzeniu Ogólnym NZ de­

bata generalna. W czwartek zabierali głos przedstawi­
ciele Brazylii, USA. Costa Riki, Egiptu i Republiki Domi­

nikańskiej oraz delegaci Ekwadoru i Nowej Zelandii.
Przedstawiciel Brazylii do 

Freites Valle mówił o polep­
szeniu się atmosfery między­
narodowej, ale wyraził prze­
konanie, że świat nie odzy­
ska równowagi, dopoki nie 
zapewni się bezpieczeństwa 
Europy. Mówca wskazał na 
związek między tym zagad­
nieniem a sprawą zjednocze­
nia Niemiec, które w połą­
czeniu z rozległym świato­
wym programem rozbrojenia, 
obejmującym wielkie mo­
carstwa „mogłoby osłabić 
objawy agresywnego ducha 
utrzymujące się jeszcze w 
Niemczech1*. Sprawę przyję­
cia nowych członków dele­
gat Brazylii uważa za naj­
ważniejszy problem stojący 
w chwili obecnej przed ONZ.

Z kolei zabrał głos szef de­
legacji Stanów Zjednoczo­
nych, sekretarz stanu Dulles. 
Obecna sesja —• powiedział 
on — obraduje w dziesiątą 
rocznicę utworzenia Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych. Istnieją pomyślne ozna 
ki tego, iż następne dziesię­
ciolecie upłynąć może w wiek 
szej harmonii niż pierwsze. 
Oczywiście jest w naszej 
mocy, aby do tego doprowa­
dzić.

Mówiąc o problemie przy­
jęcia nowych członków do 
ONZ Dulles wyraził nadzie­
ję, że w czasie X Sesji Rada 
Bezpieczeństwa i Zgromadze­
nie Ogólne podejmą niezbęd­
ne kroki w celu przyjęcia do 
ONZ wszystkich „godnych 
przyjęcia*' krajów. Szef de­
legacji amerykańskiej wypo­
wiedział się za rozpatrzeniem 
przez obecną Sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego sprawy zwo­
łania konferencji, która by 
się zajęła problemem rewizji 
Karty. Stany Zjednoczone — 
powiedział on — uważają, że 
konferencja taka powinna się 
odbyć. Jednym z poważnych 
tego powodów jest, jego zda­
niem, konieczność rewizji pra 
wa veta w sprawie przyjmo­
wania nowych członków’ w 
szczególności, jeżeli — tak 
jak dotychczas — będą za­
chodziły fakty nadużywania 
tego prawa.

Ponadto wielkie wydarze­
nia w dziedzinie energii ato­
mowej i rozbrojenia mogą 
doprowadzić do tego, że po­
żądane będzie przyznanie 
OŃZ większych uprawnień.

Stany Zjednoczone sądzą, 
że obecna Sesja powinna w 
zasadzie zaaprobować pro­
jekt zwołania konferencji w 
sprawie rewizji Karty i stwo­
rzyć komisję przygotowaw­
czą. która opracowałaby i 
przedstawiła zalecenia co do 
terminu, miejsca, organizacji 
i procedury ogólnej konferen 
cji w sprawie rewizji Karty.

Nawiązując do wydarzeń, 
które zaszły w okresie od za­
kończenia IX Sesji, Dulles o- 
świadczył, że wydarzenia te 
w poważnym stopniu przy­
czyniły się do osiągnięcia ce­
lów Karty, dotyczących po­
koju światowego i bezpie-

Tymczasowy

prezydent Argentyny
rozposzyna dzisłalnaść

- aresztowaniami
NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent a- 

gencji Associated Press z Bue­
nos-Aires, tymczasowy prezy­
dent Argentyny — gen. Lonar- 
di wydał 22 bm. dekret o roz­
wiązaniu obu izb Kongresu Ar­
gentyńskiego.

Według doniesień praso­
wych, nowe władze w Buenos- 
Aires zarządziły aresztowanie 
34 senatorów i 154 członków 
Izby Niższej Kongresu — zwo­
lenników Perona.

Opublikowany zosuoł rów­
nież drugi dekret prezydenta, 
przywracający dwom prowin­
cjom — Prezydent Peron i E- 
wa Peron — ich dawne nazwy • 
Chaco i Pampa.

międzynarodowego i prze­
szkadzają „serdecznym sto­
sunkom między rządami**.

Następnie J. Dulles omówił 
sytuację w Ameryce Północ­
nej i Południowej oraz na 
Bliskim Wschodzie i w Azji 
południowo-wschodniej. Wy­
raził on pogląd, że SEATO 
• blok militarny krajów Azji 
południowo-wschodniej) ma 
charakter „obronny *.

Na Dalekim Wschodzie — 
powiedział J. Dulles — sytu­
acja jest nieco mniej niebez­
pieczna niż byłą dotychczas.

Na konferencji w Bandun- 
gu pan Czou\ En-lai zapropo­
nował Stanom Zjednoczonym 
bezpośrednie rokowania — 
powiedział J. Dulles. Stwier­
dziłem wówczas, że możemy

niebezpieczeństwa wojny ^e^dotYczyfy wv- wl?na zaP'5Zi»tKI>waic r|,>Wi> en?
:wi,zanPla nie uregulowa- inuS^ch P™"na». ***

PiOdiemow w nasze kraje i nie będą naru-

czeństwa, zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości i prawa mię­
dzynarodowego.

Do tych wydarzeń Dulles 
zalicza rówmież takie fakty, 
jak przystąpienie Niemiec 
zachodnich do NATO i do u- 
kłaću brukselskiego.

Przypominając o zawarciu 
traktatu państwowego z Au­
strią Dulles stwierdził:

Wkrótce po tych wydarze­
niach nastąpiły nowe wysiłki 
ze strony Francji, Wielkiej 
Brytanii, Związku Radziec­
kiego i Stanów Zjednoczo­
nych w’ kierunku zmniejszę 
nia
i rozwią 
nych jeszcze 
drodze rokowań.

W maju br. trzy mocar­
stwa zachodnie zaproponowa­
ły, aby wysiłki te podzielić na 
„dwa stadia**. „Pierwszym 
stadium** miała być konfe­
rencja samych szefów rzą­
dów-, która stanowiłaby pier­
wszy krok do „drugiego sta- 
dium“. W tym drugim sta­
dium zbadano by szczegółowo 
meritum sprawy.

Pierwszym stadium tego 
programu była konferencja 
genewska w lipcu bieżącego 
roku. Szefowie rządów wy­
raźnie zamanifestowali wówr- 
czas wspólne pragnienie o- 
siągnięcia pokoju i lepszych 
stosunków. Doszli oni w szcze 
gólności do porozumienia, że 
należy podjąć dalsze wysiłki 
w trzech dziedzinach, a mia­
nowicie:

1. bezpieczeństwo Europy 
i Niemcy

2. rozbrojenie,
3. rozwój kontaktów mię­

dzy Wschodem a Zacho­
dem.

Obecnie wkraczamy w 
„drugie stadium**, w którym 
podkomisja rozbrojeniowa 
ONZ rozważa projekty przed­
stawione w Genewie w spra­
wie rozbrojenia.

W przyszłym miesiącu mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Związku Radzieckiego 
i Stanów Zjednoczonych spot 
kają się w Genewie. Mocar­
stwa zachodnie będą współ­
pracowały — w wypadkach 
gdy będzie to konieczne — z 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną i z innymi swymi part­
nerami z Paktu Atlantyckie­
go. Na zbliżającej się konfe­
rencji w Genewie główna u- 
waga — jak uzgodniono — 
zwrócona będzie na ściśle 
związane między sobą pro­
blemy zjednoczenia Niemiec 
i bezpieczeństwa europejskie­
go. Tak powinno być.

Naród niemiecki już prze­
szło 10 lat jest przymusowo 
podzielony. Uwiecznienie te­
go podziału jest zbrodnią 
wobec natury.

Istnieje wiele krajów, któ­
re uważają, że ich własne 
przyszłe bezpieczeństwa i po­
kój na całym świecie bez­
względnie wymagają, aby 
Niemćy zostały zjednoczone i 
aby uzyskały możność, jeśli 
rego zapragną, uczestnicze­
nia w zachodnio-europejskich 
przedsięwzięciach dotyczą­
cych ograniczenia, kontroli i 
zjednoczenia sił zbrojnych, 
przy czym aby te siły zbroj­
ne nigdy nie mogły służyć 
celom agresywnym. Istnieją 
i inne kraje, które oświad­
czają, że ich zdaniem zjedno­
czone Niemcy w ramach 
NATO zagrażać będą nawet 
w tych warunkach.

Aby zmniejszyć te rozbież­
ności, mocarstwa zachodnie 
gotowe są zaproponować po­
wszechny plan bezpieczeń­
stwa europejskiego, który u- 
dzieli Związkowi Radzieckie­
mu znacznych dodatkowych 
gwarancji. Fakt, że stano­
wisko to zbiega się ze stano­
wiskiem Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, otwiera 
możliwości bez z precedensu. 
Jednakże nastroje Niemców 
mogą nie zawsze być takie 
jak obecnie.

J Dulles ponownie poru­
szył sprawę krajów Europy 
wschodniej i „komunizmu 
międzynarodowego** twier­
dząc, że „problemy** te sta­
nowią przyczynę napięcia

ne wojny; ujarzmiano 
narody; rosły zbrojenia, a w 
stosunku do tych, których uwa 
żano za potencjalnych nieprzy­
jaciół. stosowano okrutne re­
presje.

Ten okres można obecnie za 
mknąć. Jestem przekonany, że 
szefowie wszystkich czterech 
rządów, którzy byli w Gene­
wie, pragnęli takiego wyniku 
i że każdy wniósł w to swój 
wkład.

Pewni ludzie wdają się w roz 
ważania, które państwo wygra 
ło, a które straciło w następ­
stwie takiego rozwoju sytuacji.

Chciaibym powiedzieć, że 
gdyby „duch Genewy** zapano­
wał na stałe, wygrałby na tym 
cały świat. Owa konferencja 
„na najwyższym szczeblu** po­
winna zapoczątkować nową erę

ma być istotnie wydarzeniem 
historycznym, a nie epizodycz­
nym.

Po Dul losie zabrał głos 
przedstawiciel Costa Riki — 
Nunez. Zaznaczył on, że od cza 
su IX Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ umacnia się duch 
wzajemnego zaufania i współ­
pracy między krajami. Nunez 
wyraził życzenie, by nowa sy­
tuacja pociągnęła za sobą 
zwiększenie pomocy krajom sła 
bo rozwiniętym ekonomicznie.

Kolejny mówca, przedstawi­
ciel Egiptu — Fawzi stwierdził, 
że po raz pierwszy od kilku o- 
statnich lat Zgromadzenie O- 
gólne zbiera się w atmosferze 
nacechowanej konkretną na­
dzieją, że można będzie zapew 
nić pokój na całym świecie.

Fawzi zwrócił uwagę Zgro­
madzenia na fakt, że kolonia­
lizm stanowi jedną z przyczyn 
napięcia międzynarodowego. 
Umierający kolonializm — po­
wiedział przed staw iceł Egiptu 
— nie chce pogodzić się z tym, 
że minęły jego czasy i że bę­
dzie musiał albo pójść precz, 
albo też zostanie wyrzucony za 
burtę.

Delegat egipski wypowie­
dział się przeciwko rewizji 
Karty NZ, oświadczając, że ści 
słe przestrzeganie zasad Karty 
świadczyłoby o bardziej poważ 
nym i odpowiedzialnym stano­
wisku wobec problemów mię­
dzynarodowych, aniżeli żąda­
nia zrewidowania Karty.

Na zakończenie przedstawi­
ciel Egiptu wzywał do zakazu 
broni atomowej i do wprowa­
dzenia kontroli nad zbrojenia­
mi.

Po przemówieniach^ Innych 
wymienionych na wstępie dele 
gatów, debatę generalną odro­
czono do piątku. Na posiedze­
niu piątkowym wygłosił prze­
mówienie szef delegacji ra­
dzieckiej — W.’ M. Mołotow.

szały praw innych państw. 
Zastrzeżenie to dotyczyło w 
szczególności Republiki Chiń­
skiej, w stosunku do której 
jesteśmy lojalni jako wobec 
starego przyjaciela i sojusz­
nika.

Mniej więcej przed 15 mie­
siącami Stany Zjednoczone 
rozpoczęły w Genewie rozmo­
wy z Chińską Republiką Lu­
dową v/ sprawie powrotu na­
szych obywateli do USA. Fo 
oświadczeniu pana Czou En- 
laia w Bandungu rozmowy te 
zostały wznowione w Gene­
wie w sierpniu br. Dotyczą 
one przede wszystkim powro­
tu obywateli amerykańskich, 
a poza tym innych zagad­
nień interesujących bezpo­
średnio oba nasze kraje.

Przechodząc do zagadnie­
nia wykorzystania energii 
atomowej do celów pokojo­
wych Dulles oświadczył mię­
dzy innymi:

Międzynarodowa kon feren- 
cja w sprawie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej, 
która odbyła się w sierpniu br. 
w Genewie, zakończył a się wiel 
kim sukcesem. Dlatego też Sta 
ny Zjednoczone zamierzają za­
proponować. aby za trzy lata 
lub nawet wcześniej zwołana zo 
stała nowa konferencja tego ro 
dzaju.

Następnie J Dulles zakomu 
ni kowal, że Stany Zjednoczone 
zamierzają wysunąć propozycję 
stworzenia międzynarodowej or 
ganizacji technicznej która 
by się zajęła ba-daniem szkodli 
wego wpływu radioaktywności 
na zdrowie człowieka.

Przechodząc do problemu re 
dukcji zbrojeń. J. Dules przy­
pomniał złożoną przez prezy­
denta Eisenhowera na konfe­
rencji genewskiej propozycję, 
aby Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone wymieniły mię­
dzy sobą wiadomości o stanie 
swych sił zbrojnych i umożli­
wiły sobie nawzajem przepro­
wadzenie zdjęć z powietrza nad 
całym obszarem swych kra­
jów.

Propozycja ta — powiedział 
sekretarz stanu USA — jest 
prosta i jasna. Agresja na wiel 
ką skalę jest nieprawdopodob­
na. jeśli agresor nie będzie 
mógł wykorzystać momentu za 
skoczenia, jeśli nie będzie miał 
nadziei, że może zadać cios 
znienacka, a każde przygotowa 
nie agresji na wielką skalę nie 
da się łatwo ukryć przed wy­
wiadem lotniczym. Oczywiście, 
inspekcja lotnicza nie może być 
uważana za jedyny, wszechogar 
niający system inspekcji. Jed­
nakże może ona otworzyć dro­
gę do dalszych kroków w kie­
runku inspekcji i rozbrojenia, 
którego pragną wszystkie kra­
je — w tym również, podkreś­
lam to z naciskiem, Stany Zjed 
noczone. Jestem przekonany, że 
gdyby Stany Zjednoczone ze­
zwoliły samolotem radzieckim 
na dokonywanie lotów nad 
swym terytorium i gdyby Zwią 
zek Radziecki uczynił to samo 
— wszyscy by się przekonali, 
iż oba te kraje uczyniły bardzo 
wiele, aby dowieść, że nie ma­
ją wobec siebie zamiarów agre 
sywnych.

W ubiegłym miesiącu — po 
wiedział w konkluzji Dulles — 
minęło 10-lecie od chwili, gdy 
ustały boje drugiej wojny świa 
towej. W ciągu tego dziesięcio­
lecia żyliśmy bez nowej wojny 
światowej. Już to powinno nas 
bardzo cieszyć. Jednakże rze­
czywistego pokoju nie osiąg­
nęliśmy. Toczyły się ocraniczo

Robotnicy amerykańscy domagają sią 
umocnienia „dnclta Genewy"
NOWY JORK (PAP) z Chińską Republiką Ludową w
W Cleveland odbvl się zjazd celu rozwiązania problemów 

niezależnego zjednoczonego dotyczących Dalekiego Wscho­
du. Rezolucja domaga się, by 
Stany ‘Zjednoczone dążyły do 
między narodowego porozumie 
nia w sprawie zaprzestania dal 
szych dóświadczeń z bronią aito 
mową i termojądrową, co stano 
w iłoby pierwszy krok na drodze 
do wprowadzenia zakazu broni 
masowej zagłady.

związku zawodowego pracow­
ników przemysłu elektrotechni­
cznego i radiowego.

Jak donosi „Daily Wonker“, 
uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
uchwalili rezolucję wzywającą 
rząd USA, by przystąpił do kom 
ferencji ministrów spraw zagra 
nicznych w Genewie „w tym 
samym duchu i z tym samym 
zrozumieniem, jakie panowały 
na-konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw, by dążył do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie bezpieczeństwa w Eu­
ropie, powszechnego rozbroje­
nia i stosunków między Wscho 
dem a Zachodem.

Rezolucja wzywa również 
rząd amerykański, by wszczął 
rokowania na wysokim śzczeblu

Nowy motocykl 
„M-52“

MOSKWA (PAP).
Fabryka Motocykli w mie­

ście Irblt na Uralu wyproduko­
wała nowy motocykl, marki 
,,M-52“ o litrażu 500 cm:i. Zu­
żywa on na 100 km 5—6 li­
trów benzyny. Motocykl może 
rozwinąć szybkość do 90 km 
na godzinę.

Na podstawie takiego właśnie 
„dżentelmeńskiego porozumienia" 
ustalono w roku 1946, że sześć

Ludność Cypru 
protestuje 
przeciwko decyzji OHZ

LONDYN (PAP)
Decyzja Komisji Ogólnej 

ONZ, która odrzuciła wnio­
sek Grecji domagający się, 
by sprawa Cypru stanęła na 
porządku dziennym obrad 
X sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, spotkała się na 
Cyprze z powszechnym obu­
rzeniem miejscowej ludności. 
Doszło do wielu zajść.

Agencja Reutera podaje, iż 
w nocy a 21 na 22 bm. w gór­
skiej wiosce Amiandos żoł­
nierze brytyjscy zostali ob­
rzuceni kamieniami. 10 spo­
śród nich odniosło rany.

W Paphos nieznani spraw­
cy zawiesili w poprzek głów­
nej ulicy miasta transparent 
z napisem: „Będziemy ■wal­
czyć o niepodległość do o- 
statniej kropli krwi**.

Wojska brytyjskie przepro­
wadzają na Cyprze kolejną 
„akcję porządkową** usiłując 
sterroryzować ludność wyspy 
i stłumić jej walkę o prawo 
do samookreślenia.

W kilku wioskach w rejo­
nie Amiandos przeprowadzo­
no rewizje. Policja dokonała 
wielu aresztowań.

Do akcji „porządkowej** 
wprowadzono także brytyj­
skie kanonierki, które patro­
lują poszczególne odcinki 
brzegów wyspy.

PARYŻ, (PAP)
Jak donosi z Salonik ko­

respondent agencji France 
Presse, odbyła się tam potęż­
na manifestacja młodzieży 
protestującej przeciwko nie- 
umieszczeniu sprawy Cypru 
na porządku dziennym obrad 
ONZ. Kilkunastotysięczny 
tłum przemaszerował ulicami 
miasta wznosząc okrzyki na 
znak solidarności z dążenia­
mi ludności Cypru. Demon­
stranci złożyli na ręce władz 
rezolucję protestacyjną.

Rozmowy
chińsko-amerykańskie
w Genewie

GENEWA (PAP)
W Genewie odbyło się 17 z 

kolei posiedzenie ambasado­
rów Chińskiej Republiki Ludo 
wej i Stanów Zjednoczonych. 
Na posiedzeniu tym omawiano 
techniczną stronę realizacji za 
wartego ostatnio porozumienia 
w sprawie repatriacji osób cy­
wilnych. (

Ponadto wymieniono poglą­
dy w sprawie drugiego punktu 
porządku dziennego, przewidu­
jącego rozpatrzenie innych nie 
rozwiązanych dotąd problemów 
między obu krajami.

Następne posiedzenie wyzna 
czone zostało na dzień 28 bm.

miejsc niestałych spośród jedena­
stu w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
co dwa lata będą kolejno zajmować 
państwa reprezentujące różne ob­
szary geograficzne. W ten sposób 
np. Ameryka Łacińska wystawia 
kandydaturę uzgodnioną między 
republikami południowo-amerykali 
skimi; państwa arabskie Środko­
wego Wschodu mają prawo wy­
stawienia swojego kandydata, a 
dominia brytyjskie również repre­
zentowane są w Radzie Bezpieczeń 
stwa na podstawie tego porozumie­
nia.

Od czasu jednak gdy polityka za­
graniczna Stanów Zjednoczonych 
weszła na drogę „siły", na drogę 
„zimnej wojny" przeciwko krajom 
obozu pokoju — przedstawiciele 
USA w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych pogwałcili dżentelmeń­
skie zobowiązania swego rządu. 
Tak np. przed dwoma laty prze­
forsowali oni kandydaturę Turcji 
miłą swemu atlantyckiemu sercu, 
na miejsce przewidziane dla 
państw arabskich Środkowego 
Wschodu, chociaż geograficznie na­
leży do innego rejonu — Bliskie­
go Wschodu. Obecnie zaś, gdy w 
związku z zakończeniem kadencji 
na miejsce przewidziane „dżentel­
meńską umową" dla państw Euro­
py Wschodniej kandyduje Polska 
— Stany Zjednoczone wysuwają... 
Filipiny! — kraj odległy o wiele ty­
sięcy kilometrów nie tylko od Eu­
ropy Wschodniej, aie w ogóle od 
Europy.

Polsce miejsce w Radzie Bezpie­
czeństwa należy się bezwarunkowo 
na podstawie owego „dżentelmeń­
skiego porozumienia". Należy się 
ono również dlatego, że Polska, bę­
dąc od zarania istnienia ONZ człon 
kłem tej organizacji, zawsze naj­
skrupulatniej przestrzegała i prze­
strzega litery i ducha Karty Naro­
dów Zjednoczonych, czego nie mo­
żna powiedzieć o niektórych in­
nych członkach NZ. Tak np. pro­
tegowana przez USA Turcja, będąc 
członkiem Rady Bezpieczeństwa 
powołanej do strzeżenia pokoju 
między narodami, niedawno zagro­
ziła wojną swemu sojusznikowi z 
paktu atlantyckiego — Grecji, z 
powodu brytyjsko-greckiego sporu 
o Cypr. Ta sama Turcja gromadzi­
ła również wojska na granicy tu- 
recko-syryjskiej, chcąc zmusić 
rząd syryjski do przystąpienia do 
wojennego paktu turecko-pakistań 
skiego.

Tymczasem my prowadziliśmy i 
prowadzimy politykę pokojową i 
nigdy jeszcze Polska Ludowa nie 
groziła wojną żadnemu innemu 
państwu, a sama myśł o tego ro­
dzaju polityce wydaje się każdemu 
Polakowi dzika. Naród polski jest 
głęboko przywiązany do pokoju i 
działalność nasza na terenie mię­
dzynarodowym jest skierowana wy 
łącznie na wzmocnienie pokoju 1 
współpracy międzynarodowej.

Udział Polski w pracach Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych ce­
chowało zawsze głębokie umiłowa­
nie pokoju, szacunek dla Karty 
Narodów Zjednoczonych i dążenie 
do osiągnięcia porozumień w spor­
nych sprawach międzynarodowych 
Gdy przed ośmiu laty Polska o- 
puszczała po upływie kadencji Ra­
dę Bezpieczeństwa, pizeastawiciei 
Polski w ONZ, niezapomniany 
min. Modzelewski, zaapelował w 
imieniu narodu polskiego do 
wszystkich narodów, aby „wznio­
sły się ponad partykularyzm egoi­
stycznych grup i przyczyniły uo u- 
mocnienia i rozwijania pięknych 
idei zawartych w Karcie Narouow 
Zjednoczonych, celem stwuiztma 
odpowiednich warunków dta buuo- 
wy trwałego i niepodzielnego po­
koju, dla podniesienia dobrobytu 
opartego na wzajemnym poszano­
waniu praw".

Ten szlachetny apel Polska po­
pierała swą działalnością w ONZ. 
Liczne wnioski delegacji polskiej 
w ciągu tych lat zawsze kierowane 
były troską o zapobieżenie wojnie 
i o utrwalenie pokoju, troską o 
sprawiedliwość i równość wszyst­
kich państw w stosunkach mięuzy- 
narodowych.

Norweski dziennik „Verdens 
Gang", powołując się na agencję 
„United Press", donosi, ze kandy­
daturę Polski do Rady Bezpieczeń­
stwa mają poprzeć niektóre kraje 
Ameryki Łacińskiej. Dziennik za­
pewnia również, że poprze ją Nor­
wegia oraz inne kraje skandynaw­
skie.

Obecna sesja ONZ zbiera się w 
atmosferze międzynarodowej, o- 
kreślonej mianem „ducha Gene­
wy". Istnieją wprawdzie wpływo­
we koła amerykańskie, które chęt­
nie zamordowałyby „ducha Gene­
wy" i zawróciły do metod .zim­
nej wojny";^przytłaczająca jednak 
część opinii publicznej na świecie 
i w samyćh Stanach Zjednoczonych 
jest przeciwna „zimnej wojnie". 
Sprawa wyboru Polski do Rady 
Bezpieczeństwa, jest więc dosko­
nałą okazją dlafstwierdzenia, któ­
ry z tych dwóch ścierających się 
kierunków weźmie górę w polity­
ce zagranicznej USA. Wybór Polski 
do Rady Bezpieczeństwa zrehabili­
towałby rząd USA vy oczach opinii 
publicznej świata, która z nie.-ma­
kiem odnosi się do deptania „dżen­
telmeńskich" i innych porozumień 
międzynarodowych.Nr ż29 —str-2
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Skrót przemówienia ministra W. M. Mołotowa wygłoszonego na Zgromadzeniu Ogólnym NZ w dniu 23 hm.

a
NOWY JORK (PAP)
W dniu 23 września na posiedzeniu plenarnym Zgroma­

dzeni?. Ogólnego Narodów Zjednoczonych przewodniczący 
delegacji radzieckiej, minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wygłosił przemówienie, w którym oświad­
czył:

Przyjęte już jest, że Zgro­
madzenie Ogólne rozpoczyna 
swe obrady od oceny sytuacji 
międzynarodowej i od określe­
nia swych kolejnych zadań. W 
związku z tym delegacja ZSRR 
uważa za konieczne wypowie­
dzieć swe poglądy kierując się 
zasadą, że głównym zadaniem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych — zgodnie z podstawo­
wymi celami jej Karty — jest 
utrwalenie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

I. Specyficzne cechy obecnej sytuacji
Wydarzenia ostatniego okre­

su wykazują, że w sytuacji 
międzynarodowej nastąpiły 
zmiany sprzyjające złagodze­
niu napięcia w stosunkach mię­
dzy państwami.

Wydarzenia te potwierdziły, 
że zapewnienia bezpieczeństwa 
tych lub innych państw — po­
dobnie jak bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego jako całości — 
trzeba szukać nie na drodze 
tworzenia ugrupowań wojsko­
wych i kontynuowania „zimnej 
wojny", lecz na drodze wspól­
nych wysiłków wszystkich 
państw — zarówno wielkich 
jak i małych — w kierunku u- 
trwalenia powszechnego poko­
ju. Doniosłe znaczenie tego ro­
dzaju wysiłków jest oczywiste 
dla wszystkich, dlatego zwłasz­
cza, żo w wyniku drugiej woj­
ny światowej i doniosłych 
zmian społeczno-politycznych, 
jakie nastąpiły w związku z 
tym w Europie i w Azji —- po­
wstał cały szereg państw typu 
socjalistycznego oraz dlatego, 
że sprawa pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u- 
strojach społeczno-gospodar­
czych nabrała obecnie większe­
go jeszcze znaczenia.

W związku z tym należy 
przede wszystkim podkreślić 
znaczenie należytych wysiłków 
ze strony wielkich mocarstw, 
które rozporządzają potężnymi 
zasobami materialnymi i woj­
skowymi oraz ponoszą szczegół 
ną odpowiedzialność za losy po­
koju.

Najbardziej doniosłym wy­
darzeniem międzynarodowym 
ostatniego okresu była genew­
ska konferencja szefów rządów 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 
Konferencja ta wywarła wiel­
ki wpływ na sytuację między­
narodową. Szefowie rządów 
czterech mocarstw po raz pier­
wszy od 1945 r. nawiąząli oso­
bisty kontakt i dokonali wy­
miany poglądów na temat sze- 
ręgu niezmiernie doniosłych i 
nie cierpiących zwłoki proble- 
niów międzynarodowych. Już 
sam ten fakt ma wielkie zna­
czenie, jeśli się weźmie pod u- 

charakter stosunków, ja­
kie istniały między tymi pań­
stwami w ciągu ostatnich 10
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Nie ulega wątpliwości, ze na­
rody całego świata są zaintere­
sowane przede wszystkim w 
tym, aby żyć w pokoju i móc 
poświęcać swe wysiłki pokojo­
wej, twórczej pracy i podnosze­
niu swego dobrobytu. Te właś­
nie dążenia narodów stały się 
fundamentem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych przed 10 
laty. Te właśnie dążenia wy­
stępują również obecnie jak 
najwyraźniej w życiu między­
narodowym.

mat żadnych złudzeń. Niemniej 
jednak w Genewie w wyniku 
wysiłków ze strony wszyst­
kich uczestników konferencji 
opracowano uzgodnione dyrek­
tywy dła ministrów spraw za­
granicznych ZSRR, USA, Wieł 
kiej Brytanii i Francji w sze­
regu ważnych problemów. Mi­
nistrowie powinni kontynuo­
wać pracę rozpoczętą przez sze­
fów rządów, kładąc u podstaw 
dalszej pracy nad uregulowa­
niem nie rozwiązanych proble­
mów’ międzynarodowych wspom 
niane dyrektywy.

Konferencja genewska nie 
jest przypadkowym wydarze­
niem. Przygotował ją określony 
bieg wydarzeń w ostatnich cza­
sach. Stała się ona możliwa, 
ponieważ okrzepły siły pokoju 
i postępu społecznego.

Odbyta w Genewie konferen­
cja była wyrazem głębokich 
przemian w świadomości na­
rodów, które przejawiają co­
raz bardziej zdecydowaną wolę 
obrony pokoju, niedopuszczenia 
do tego, aby pożar wojny znów 
ogarnął świat ze wszystkimi 
wynikającymi z tego ciężkimi 
następstwami dla wielu, wielu 
milionów łudzi. Któż dziś nie 
wie, że ruch narodów w obro­
nie pokoju, ruch, który się roz­
winął w ostatnich latach, stał 
się potężnym czynnikiem umoc­
nienia pokoju światowego.

Niezłomna woła narodów, 
wola pokoju znalazła wyraz w 
tym, że jeszcze przed wspom­
nianą wyżej konferencją ge­
newską zaszły ważne wydarze­
nia, które przyczyniły się do 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego i uzdrowienia at­
mosfery międzynarodowej.

Minister Mołotow wymienił 
tu takie fakty, jak zawarcie 
rozejmu w Korei, zaprzestanie 
wojny w Indochinach, podpi­
sanie austriackiego traktatu 
państwowego j zwrot w stosun­
kach między ZSRR a Jugosła­
wią.

O uregulowaniu problemu au­
striackiego minister Mołotow 
powiedział między innymi:

„Fakt, że Austria postano­
wiła wybrać drogę neutralno­
ści, jest charakterystyczny dla 
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej. Ruch na rzecz polityki 
neutralności wzmaga się osta­
tnio również w szeregu innych 
państw, których narody coraz 
bardziej wytrwale i zdecydo­
wanie wypowiadają się za po­
lityką nieuczestniczenia w agre 
sywnych militarnych blokach i 
koalicjach. Związek Radziecki 
mając to na względzie, oświad­
czył już, że gotów jest szano­
wać neutralność takich kra­
jów. Należy oczekiwać, że rów­
nież inne mocarstwa przeja­
wią takie samo zrozumienie dla 
polityki neutralności, odpowia­
dającej celom utrwalenia po­
koju".

Następnie mówca dokonał 
analizy zmian, jakie po dru­
giej wojnie światowej zaszły 
w Azji i Afryce.

Przede wszystkim nikt nie 
powinion lekceważyć takiego 
faktu, jak utworzenie wielkiej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— oświadczył minister Moło­
tow’. „Stworzenie nowych, lu­
dowo-demokratycznych Chin, z 
których słusznymi prawami i 
interesami jako wielkiego su­
werennego państwa wszyscy 
powinniśmy się liczyć, jest o- 
gromnej wagi wydarzeniem hi­
storycznym ostatnich czasów. 
Powstanie i wzmocnienie się 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
cieszącej się niezłomnym po­

parciem wielkiego narodu chiń­
skiego, jest potężnym czynni­
kiem pokoju nie tylko w stre­
fie Azji i Dalekiego Wschodu, 
lecz i na całym świecie." Mi­
nister Mołotow1 podkreślił rów­
nież, iż doniosłą rolę w dziele 
utrzymania pokoju i umocnie­
nia bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie może i powinna 
odegrać, obok innych krajów’, 
również Japonia.

„Po drugiej wnjnie świato­
wej — kontynuuje mówca — 
uzyskało niepodległość szereg 
krajów Azji i Afryki. Należą 
do nich takie kraje, jak Indie, 
Indonezja, Burma, Pakistan, 
Cejlon, Nepal, Filipiny, Liban, 
Syria, Jordania, Libia i inne. 
Niektóre z tych państw już 
odgrywają wybitną rolę w wal­
ce o pokój. W związku z tym 
należy’’ specjalnie podkreślić 
rolę Indii — drugiego spośród 
największych państw’ Azji.

Obowiązkiem Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych jest u- 
dzielić narodom tych krajów 
niezbędnego poparcia, ochro­
nić ich słuszne prawa, położyć 
kres próbom wciągania tych 
państw’ do mocarstwowych u- 
grupowań militarnych mają­
cych na oku swe egoistyczne 
cele, nie dopuścić do tego, by 
inne państwa ingerowały’ w 
ich sprawy wewnętrzne."

Minister Mołotow zwrócił w 
dalszym ciągu swego wystą­
pienia uwmgę na rozszerzenie 
w ostatnim czasie kontaktów 
między politycznymi, naukowy­
mi i gospodarczymi kołami róż­
nych krajów’ oraz na dążenia 
do usunięcia dyskryminacji w 
dziedzinie handlu między 
Wschodem a Zachodem. Mówca 
podkreślił pozytywną rolę, jaką 
odegrała znana deklaracja Ra­
dy Najwyższej ZSRR, uchwa­
lona 9 lutego br. w sprawie 
nawiązania bezpośrednich kon­
taktów’ między parlamentami 
w drodze wymiany delegacji 
parlamentarnych.

h. Zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
— podstawowym zadaniem

„W obecnych warunkach — 
oświadczył między innymi mów 
ca —- za podstawowe zadanie 
należy uznać zaprzestanie wy­
ścigu zbrojeń.

Wydatki wojskowe państw 
wzrosły do niesłychanych roz­
miarów’, co spada ciężkim brze­
mieniem na barki ludności 
pracującej — robotników’, chło 
pów, urzędników i drobnych 
posiadaczy. Olbrzymie środki 
materialne, olbrzymia ilość 
pracy ludzkiej idzie na przy­
gotowania nowej wojny za­
miast na cele produkcyjne, na 
wzrost dobrobytu narodu, na 
niezbędną pomoc dla krajów 
słabo rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym.

Sytuacja taka nie może 
trwać. Trzeba, aby Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
wypowiedziała się przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, za redukcją 
zbrojeń, za zakazem broni a- 
tomowej i wodorowej, za usu­
nięciem groźby nowej wrojny.

Celom tym odpowiada propo­
zycja rządu radzieckiego w 
sprawie redukcji zbrojeń, za­
kazu broni atomowej i usunię­
cia groźby nowej wojny. Rząd 
radziecki złożył odpowiedni 
projekt propozycji w tej spra­
wie do Komisji Rozbrojeniowej 
w dniu 10 maja br. Tekst tej 
propozycji został dziś wręczony 
wszystkim uczestnikom obec­
nej sesji.

Nowe propozycje radzieckie 
wysunięte w Komisji Rozbroje­
niowej zawierają konkretny 
program posunięć mających na 
celu osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego, stworzenie at­
mosfery zaufania między pań­
stwami i położenie kresu zim­
nej wmjnie. Propozycje te pod­
kreślają konieczność położenia 
kresu propagandzie wojennej, 
— zgodnie z uchwałą powzię­
tą przed kilku laty przez Zgro­
madzenie Ogólne.

Czas się zatroszczyć o wy­
konanie tej uchwały. Propo­
zycje radzieckie podkreślają 
także konieczność osiągnięcia 
porozumienia w sprawie likwi­
dacji baz w’ojskow’ych na ob­
cych terytoriach. Bez takiego 
porozumienia nie można liczyć 
na usunięcie nieufności w sto­
sunkach między państwami.

Przechodząc do omówienia 
problemów’ zbrojeń atomowych 
mówTca stwierdza m. in.:

„Niezbyt jeszcze dawno w 
wielu państwach prace związa­
ne z wykorzystywaniem energii 
atomowej otoczone były tajem­
nicą. Również w tym znalazła 
wyraz nieufność, jaka istnieje 
w stosunkach między państwa­
mi. Należy stwierdzić, że obec­
nie sytuacja zmieniła się w 
sposób istotny, o czym świadczy 
przeprowadzona w sierpniu br. 
w Genewie międzynarodowa 
konferencja uczonych w spra­
wie zastosowania energii ato­
mowej w celach pokojowych.

Nie ulega wątpliwości, że 
konferencja uczonych w Gene­
wie wniosła wielki wkład do 
sprawy współpracy międzyna­
rodowej na polu pokojowego 
zastosowania energii atomowej 
i była ważnym czynnikiem dal­
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego."

„W ten sposób — stwierdza 
W. M. Mołotow — szereg wy­
darzeń ostatnich czasów, a 
zwłaszcza konferencja szefów 
rządów w Genewie, była od­
zwierciedleniem poważnych 
zmian zachodzących w sytuacji 
międzynarodowej. Nie znaczy 
to, że nie mamy już trudności. 
Wypadnie nam przezwyciężyć 
jeszcze niemało uprzedzeń i ba­
rier w marszu naprzód. Mówi 
się na przykład wciąż jeszcze 
o tak zwanych „satelitach". 
Gdy jednak chce się to mówić 
o narodach Europy vzschod- 
niej, to mamy tutaj do czynie­
nia po prostu z przenoszeniem 
swoich utartych pojęć na ta­
kie kraje, do których nie da 
się to absolutnie zastosować. 
Kraje te dowiodły w praktyce, 
że ich stosunki z innymi pań­
stwami mogą rozwijać się jak 
należy tylko na gruncie posza­
nowania zasad suwerenności 
narodowej i przyjaźni między 
narodami."

Propozycje te mówią także o 
konieczności usunięcia wszel­
kiego rodzaju dyskryminacji 
hamująeej rozwój handlu mię­
dzynarodowego, o konieczności 
lozszerzenia stosunków kultu­
ralnych, o ożywieniu wymiany 
delegacji itp. Propozycje ZSRR 
zawierają także konkretne de­
zyderaty dotyczące przyspie­
szenia rozwiązania problemu 
niemieckiego oraz uregulowa­
nia nie rozwiązanych dotych­
czas problemów Dalekiego 
Wschodu.

Najważniejszą część propo­
zycji radzieckich stanowią za­
sady, które mogłyby się stać 
podstawą międzynarodowej 
konwencji w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej.

Nowe propozycje radzieckie 
w sprawie redukcji zbrojeń o- 
raz zakazu broni atomowej i 
wodorowej są ważnym krokiem 
w kierunku dalszego zbliżenia 
stanowisk Związku Radzieckie­
go i mocarstw zachodnich w 
sprawie rozbrojenia. Należy pod 
kreślić, że w wielu ważnych 
punktach propozycje radziec­
kie uwzględniają uwagi mo­
carstw zachodnich, wysunięte, 
w toku obrad Komisji Rozbro­
jeniowej.

Rząd radziecki przyjął pro­
pozycję rządów krajów zacho­
dnich w takiej sprawie, jak 
ustalenie poziomu sił zbroj­
nych dla pięciu mocarstw, a 
mianowicie dla Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych i Chińskiej Republiki Lu­
dowej od 1 do 1,5 miliona lu­
dzi, dla Francji i Wielkiej Bry 
tanii po 650 tysięcy ludzi. Po­
rozumienie w tej sprawie spo­
wodowałoby natychmiast o- 
gromne zredukowanie wydat­
ków na cele wojskowe. Byłby 
to niezwykle poważny krok w 
kierunku zaprzestania wyścigu 
zbrojeń.

Propozycja ZSRR dotycząca 
poziomu sił zbrojnych, w pełni 
uwzględnia stanowisko mo­
carstw zachodnich we wspom­
nianej sprawie i daje podsta­
wę, aby sądzić, że mocarstwa 
te ze swej strony zajmą w 
sprawie broni atomowej takie 
stanowisko, które pozwoliłoby 
osiągnąć porozumienie.

Związek Radziecki uwzględ­
nił również propozycję angiel- 
sko-francuską dotyczącą ter­
minu wprowadzenia w życie 
całkowitego zakazu stosowania 
broni jądrowej i wyeliminowa­
nia tej broni ze zbrojeń 
państw.

Uznając doniosłe znaczenie 
zorganizowania kontroli nad 
wykonaniem zadań w dziedzi­
nie rozbrojenia, Związek Ra­
dziecki przewiduje w swych 
propozycjach udzielenie orga­
nom kontrolnym szerokich 
praw i pełnomocnictw. Propo­
zycja radziecka dotycząca zor­
ganizowania na zasadzie wza­
jemności placówek kontrolnych 
na terytoriach odnośnycjj 
państw w’ węzłach kolejowych 
i na autostradach, na lotni­
skach i w wielkich portach 
stwarza niezbędne warunki dla 
wprowadzenia skutecznej kon­
troli i, co jest szczególnie waż­
ne, dla zapobieżenia nagłej na­
paści jednego państwa na dru­
gie.

Propozycja ZSRR z 10 ma­
ja otwiera więc drogę do roz­
wiązania niezmiernie skompli­
kowanego problemu międzyna­
rodowej kontroli nad redukcją 
zbrojeń i zakazem broni ato­
mowej.

Rząd radziecki wyraził jed­
nocześnie gotowość przestudio 
wania z całą powagą również 
innych propozycji w tej donio 
słej kwestii.

W związku z tym należy 
wspomnieć o znanej propozycji 
prezydenta Eisenhowera w 
sprawie wymiany informacji 
i w sprawie zdjęć lotniczych. 
Trzeba przyznać, że propozy­
cja prezydenta Eisenhowera 
jest bardzo ważna. Uważamy 
ją za szczere pragnienie przy­
czynienia się do rozwiązania 
doniosłego problemu między­
narodowej kontroli i inspekcji. 
Właśnie wychodząc z tego za­
łożenia, studiujemy tę propo­
zycję i jej poszczególne aspek­
ty. Oczywiście interesuje nas, 
w’ jakim stopniu propozycja ta 
może przyczynić się do reduk­
cji zbrojeń i do rozwiązania 
problemu zakazu broni atomo­
wej, to jest, w’ jakim stopniu 
może ona przyczynie się do roz 
wiązania zasadniczego zadania 
— do położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń i do ulżenia lud­
ności ponoszącej ciężary roz­
dętych do niebywałych rozmia­
rów budżetów wojskowych.

Na konferencji genewskiej 
premier Francji E. Faure wy­
sunął propozycję zmniejszenia 
budżetów wojskowych i stwo­
rzenia specjalnego funduszu 
pomocy dla krajów słabo roz­
winiętych pod względem go­
spodarczym z sum zaoszczędzo­
nych dzięki zmniejszeniu wy­
datków na zbrojenia. Rząd ra­
dziecki studiuje tę propozycję 
z należytą uwagą.

Minister Mołotow podkreślił

III. Utworzenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie 

i zapewmame pokoju powszechnego
Rząd radziecki kierując się 

interesami pokoju powszechne­
go przywiązywał i przywiązuje 
wielkie znaczenie do zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie. 
Doświadczanie historyczne do­
wodzi, że najbardziej wynisz­
czające wojny, w tym pierwsza 
i druga wojna światowa, roz­
poczęły się w Europie. Znaczy 
to, że zapewnienie pokoju w 
Europie miałoby decydujące 
znaczenie dla utrzymania po­
koju na całym świecie.

Właśnie dlatego rząd ra­
dziecki wysunął sprawę ko­
nieczności utworzenia skutecz­
nego systemu bezpieczeństwa w 
Europie i przedstawił w tym 
celu do rozpatrzenia zaintere­
sowanym państwom odpowied­
nią propozycję.

Propozycja ta przewiduje 
stworzenie w Europie z udzia­
łem Stanów Zjednoczonych sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego, opartego na wspólnych 
wysiłkach wszystkich państw 
europejskich, bez względu na 
ich ustrój społeczny i państwo­
wy.

Związek Radziecki gotów 
jest oczywiście rozpatrzyć rów 
nież inne propozycje zmierza­
jące do zapewnienia bezpieczeń 
stwa w Europie.

następnie, że w celu dalszego 
złagodzenia napięcia międzyna­
rodowego i utrwalenia zaufa­
nia między państwami — rząd 
radziecki postanowił zreduko­
wać do 15 grudnia 1955 roku 
liczebność radzieckich sił zbroj­
nych o 640 000 ludzi.

„Delegacja radziecka — o- 
świadczył mówca — wyraża na­
dzieję, że również inne pań­
stwa rozporządzające znaczny­
mi silami zbrojnymi ze swej 
strony wykażą dobrą wolę i do­
konają redukcji swych sił zbrój 
nych, nie oczekując osiągnięcia 
porozumienia w sprawie za­
warcia odpowiednie} konwencji 
międzynarodowej

Wiadomo także powszechnie, 
— kontynuuje W. M. Moło­
tow’, że jedną z głównych przy­
czyn napięcia międz.ynarodo- 
wego jest istnienie baz wojsko­
wych na obcych terytoriach.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to miał on do niedaw­
na dwie bazy wojskowe poza 
swymi granicami. Jedną z tych 
baz był wspólnie używany 
przez ZSRR i Chińską Repu­
blikę Ludową Port Artur. Z 
inicjatywy Związku Radziec­
kiego, w końcu ub. roku osiąg­
nięto porozumienie między 
ZSRR a ChRL w sprawie prze­
kazania tej bazy w całkowite 
władanie Chińskiej Republiki 
Ludowej. Porozumienie to zo­
stało wykonane wiosną 1955 r. 
Obecnie Związek Radziecki nie 
ma na Dalekim Wschodzie żad­
nej bazy wojskowej poza swy­
mi granicami.

Drugą radziecką bazą woj­
skową była baza w Porkkala- 
Udd na terytorium Finlandii. 
W myśl zawartego przed kilku 
dniami między ZSRR a Fin­
landią porozumienia — rów­
nież z inicjatywy ZSRR — 
baza ta zostanie w najbliższym 
czasie zlikwidowana. Do 1 sty­
cznia 1956 roku wszystkie woj­
ska radzieckie zostaną wyco­
fane z Porkkala-Udd i tery­
torium to przejdzie w całkowi­
te władanie Finlandii.

Tak więc, z dwóch baz, ja­
kie Związek Radziecki miał — 
na mocy odpowiednich ukła­
dów — poza swymi granicami, 
jedna została już zlikwidowa­
na przed kilkoma miesiącami, 
a druga i ostatnia będzie zli­
kwidowana w ciągu bieżącego 
roku.

Rząd radziecki przeszedł od 
słowa do czynów. Dlatego też 
zwracamy się do rządów in­
nych państw, zwłaszcza tych, 
które mają liczne bazy wojsko­
we na obcych terytoriach, aby 
również przystąpiły do ich li­
kwidacji. Nie ulega wątpliwo­
ści, że przyczyniłoby się to w 
znacznym stopniu do położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń, do 
utrwalenia zaufania między 
państwami, do położenia kresu 
„zimnej wojnie".

Aby ułatwić osiągnięcie nie­
zbędnego porozumienia w tej 
sprawie, rząd radziecki przed­
stawił na konferencji genew­
skiej propozycje, by stworze­
nie systemu ogólnoeuropejskie­
go bezpieczeństwa zbiorowego 
podzielić na owa okresy.

W pierwszym okresie pań­
stwa — uczestnicy ogólnoeuro­
pejskiego systemu bezpieczeń­
stwa nie byłyby’zwolnione z zo 
bowiązań powziętych na mocy 
istniejących układów i poro­
zumień w czasie twrorzenia od­
powiednich ugrupowań wojsko 
w’o- politycznych. Jednakże by 
łyby one zobowiązane do po­
wstrzymania się od używa­
nia siły zbrojnej i do rozwią­
zywania środkami pokojowymi 
wszystkich sporów, które mo­
gą między nimi powstać. Nic 
trudno zrozumieć, że podjęcie 
przez uczestników wymienione 
go wyżej systemu bezpieczeń­
stwa takiego zobowiązania od­
powiada zadaniu niedopuszcze­
nia do tego, by w Europie po­
wstała sytuacja, która mogłaby 
stanowić groźbę dla pokoju.

(Dokończenie w na9tępnvm 
numerze).
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Sprawy prawno-sądowe

Nadużycia w handlu
uspołecznionym
/A rężem prawnym Polski Ludo- 

wej w walce przeciwko nieucz­
ciwym pracownikom handlu uspo­
łecznionego są głównie dwa obo­
wiązujące dekrety z dnia 4 marca 
1953 r.: dekret o wzmożeniu o- 
chrony własności społecznej i de­
kret o ochronie interesów nabyw­
ców w obrocie handlowym.

Dekret o wzmożeniu ochrony wła 
snośei społecznej zagraża karą do 
5 łat więzienia każdemu, kto w ja­
kikolwiek sposób zagarnia mienie 
społeczne, a podwyższa karę do 10 
lat więzienia, jeżeli sprawca z ty­
tułu zajmowanego stanowiska jest 
sam odpowiedzialny za zachowanie 
powierzonego mu mienia społecz­
nego.
..Dekret o ochronie interesów na­

bywców w obrocie handlowym 
przewiduje również karę do pię­
ciu lat więzienia w stosunku do 
osobnika, który przy sprzedaży to­
warów oszukuje nabywców np. w 
ilości, w wadze, metrażu, albo 
sprzedając towar gatunku niższego 
po cenie towaru gatunku wyższe­
go, albo wreszcie zatajając przed 
nabywcą cenę obowiązującą pobie­
ra za towar wyższą cenę.

Jak wyjaśnił Sąd Najwyższy, 
bez względu na cel, w jakim 
sprawca działa — za pobieranie 
cen wyższych od obowiązujących 
w każdym wypadku odpowiada tył 
ko z dekretu o ochronie interesów 
nabyv,7ców w obrocie handlowym.

A przeto czym jego nie może je­
dnocześnie podlegać karze na pod­
stawie dekretu o wzmożeniu ochro 
ny własności społecznej, która czy ­
nem tym nie jest dotknięta.

Tak samo rzecz wygląda w wypad­
ku, gdy sprawca za osiągniętą kosz 
tern nabywców nadwyżkę pobiera 
dla siebie ze sklepu towary, któ­
rych cena odpowiada uzyskanej 
przez niego bezprawnie nadwyżce.

Inaczej natomiast kształtuje się 
odpowiedzialność karna pracowni­
ka sklepu społecznego, gdy spraw­
ca z góry ,,wybiera1' dla siebie to­
wary, licząc na to, że bezprawnie 
osiągniętymi w przyszłości nad wyż 
kami pokryję równowartość pobra­
nych towarów. W podobnym wy­
padku sprawca rozporządzą na 
swoją korzyść mieniem społecznym 
i odpowiada z dekretu o wzmoże­
niu ochrony własności społecznej. 
A gdy w przyszłości — w wykona­
niu swego „planu" — będzie sprze 
dawać towary po cenach wyższych 
od obowiązujących, to stanie się 
winnym drugiego przestępstwa, za 
które grozić mu będzie odpowie­
dzialność karna na podstawie de­
kretu o ochronie interesów nabyw 
ców w obrocie handlowym.

Jeśli chodzi o odpowiedzialność 
za zagarnięcie mienia społecznego, 
to surowszą karę stosuje się w 
przedsiębiorstwach handlu uspo­
łecznionego — jak to ustalił Sąd 
Najwyższy — jedynie do kie tw- 
nika sklepu, a nie do ekspedientów 
i sprzedawców. Bo właśnie kierow­
nik jest z tytułu zajmowanego 
stanowiska obowiązany do ochrony 
i zachowania powierzonych jego 
pieczy towarów, stanowiących m • 
nie społeczne.

Jeżeli jednak — jak to wreszcie 
wyjaśnił Sąd Najwyższy — ekspe­
dient jest kierownikiem stoiska 
położonego poza siedzibą sklepu 
albo naw7et w samym sklepie, np. 
w domu towarowym, to odpowiada 
on tak jak kierownik sklepu, gdyż 
ponosi sam odpowiedzialność za za­
chowanie wydzielonej masy towa­
rowej powierzonej jego pieczy.

W. N.

Poznańska publiczność 
i poznańskie kabarety

Kabarety rosną u nas, a zwła A jak sprawa kabaretu jak ludzie opuszczali dalsze 
szcza w Warszawie, jak grzy- przedstawia się w Poznaniu? stoliki, podchodząc z boków do 
by po deszczu. Gotowi jesteś- Tak się złożyło, że w tym ro estrady. Byli tacy, co przycho 
my uwierzyć Marianowiczowi ku oglądałem w Poznaniu tyl_ dzili specjalnie tylko na ten o- 
ze „Szpilek", że jeśli pójdzie ko warszawski „Iluzjon", statni numer programu,
tak dalej, to w krótkim czasie Z udanym programem wy- Dlaczego? Ależ dlatego, iż 
o własny kabaret pokusi się stąpiły zimą „Poznańskie Ko- „fślm" Michnikowskiego miał 
Przedsiębiorstwo Robót Kana- ziołki". Przedstawienia jednak w sobie dużo z groteskowości 
lizacyjnych i Centrala Rybna, nie widziałem, gdyż jeden z i widowiskowości „Miki i Ki- 
podobnie jak uczyniło już to występujących tam aktorów ki", a w dodatku był żywy, pla 
wcześniej Polskie Radio zapewniał mnie pod słowem ho styczny, można go było niemal 
(„Szpak") i CUK („liuzjon"). noru, że program „Koziołków" palcem dotknąć...

W związku z rozwojem ka- jest co najmniej tak dobry, jak Dlatego o tym piszę, aby na 
bafetu chciałbym się zastano- program warszawskiego „Szpa przykładzie „Iluzjon“-u zade- 
wić, czy nie dałoby się zmie- ka". No cóż, obawiałem się tej monstrować fakt, że publicz­
nie form starego kabaretu w konfrontacji, aby broń Boże, ność poznańska w jakimś swo- 
ten sposób, aby stał się on in- nie wypadła na niekorzyść im specyficznym odłamie „nie 

„Szpaka"...*) chwyta" tak typowego w ka-
Leez teraz do rzeczy. Czy w barecie „szybkiego dowcipu", 

Poznaniu ma rację bytu dobry pełnego dwuznaczników, swo- 
kabaret? Ależ naturalnie. Po istych niuansów i operującego 
stokroć tak. A’e — otóż właś- żartobliwym kontrastem obra- 

cech wielkich*. ludowych kaba nie> a!e warunkiem jego powo zów myślowych (Gałczyński!), 
retów o olbrzymiej pasji saty dzenia, i to powodzenia nic za Klowiono ki.dyś w Klubie 
rycznej? wszelką cenę, są, jakby powie na ulicy Kantaka w czasie dys

Czy nie wzrusza nas na ekra dział Gałczyński: kabaretowe kusji, że do mieszkańców Po_ 
nię warszawskiego kabaretu teksty, kabaretowi artyści i znania lepiej trafia gwaiowy 
.Iluzjon" postać szczupłego kabaretowa publiczność. monolog a. la Strugarek z jego

pana z wąsikiem i w meloniku Ale to nie są sprawy tak pro opisem konkretnych faktów, 
nie szokuje Majakowski w ste. Dlatego tak niesłychane po-
swojej „Łaźni" u Dejmka? Ma Obserwowałem uważnie pu- wodzenie ma v.- Poznaniu ope­
rację Krzysztof Toeplitz pisząc bliczność w kawiarni „W-Z" ra- która buduje swoje spek- 
w „Nowej Kulturze", że „epo- podczas kilku występów war- takie z bardzo wizualnych i 
ka kabaretu aby być napraw- szawskiego „Iluzjon" w lecie bardzo konkretnych, widowis- 
dę epoką, musi oznaczać ofen_ br. Bez wrażenia przeszły „Li- nowych elementów, 
sywę jakiegoś tonu w1 stosun sty dzieci" (świetne teksty O- Czyzby wynikało z tego, że 
ku do współczesności", sęki) wr sprawne... demoraliza P°znań stracony jest dla kaba

Ten ofensywny ton wobec CU starszych, 
współczesności reprezentował Dla odmiany najwyższą re­

A. ■?

Przyspieszenie orek jest sprawą w chwili obecnej naj­
pilniejszą.

Na zdjęciu: przodujący traktorzysta z POM Oborniki 
(województwo poznańskie) Henryk Wojtasz i pomocnik

Franciszek Dolata-.przeprowadza orkę jesienną w Spół­
dzielni Produkcyjnej Nieczajna.

CAF — Fot. Urbanowicz

stytucją powszechnej rozryw­
ki z ostrą satyrą polityczną i 
obyczajową?

Czyż twórczość Chaplina i 
Majakowskiego nie posiada

Snop światła na sprawę żarówek

retu literackiego? W 
żadnym wypadku. Uważam,

„ ... , . , , . , . że kabaret literacki, kabaret
Boy Nie ulega wątpliwości ze akcję dorosłej publiczności artystyczny w Poznaniu powo
narodzin „Dziewic Konsystor- wzbudziła kreskówka Disney a fanv łekO+ +00.n
skich" i „Piekła Kobiet" do- pt. „Miki i Kiki u kalifa",
szukamy się już w „Zielonym przeznaczona z kolei... dla dzie-
Baloniku". A Gałczyński? Je- ci.
go utwory, a zwłaszcza niektó Bez echa przeszedł Wiech i

łany jest do tego, aby stworzył 
dookoła siebie wrażliwą na 
jego produkcję, nową i własną 
publiczność, która razem z nim 

, • wznowiłaby stare tradycje po
re „Zielone Gęsi", wprost ocie imitacja monologu mezapom- znańskich kabaretów Bo pa 
kają współczesnością. Int-rme nianego Józefa Orwida w pysz ™ir>tnrnv Wn ,
dium z farsy „Babcia i Wnu_ nym wykonaniu Michnikow-
czek" stylizowanym nieco, po- skiego. Ba, Michnikowski, 
tocznym językiem ulicy, przy- Trzeba było kilka wieczorów 
pominą żywcem ludowy teatr „Iluzjon", aby dopiero rożeszła 
del‘arte. się. po mieście fama o arcy-

Poza tym w kabarecie moż- dziełku Michnikowskiego (wła pr~ etrwały w swoim skromnjut 
na powiedzieć lub pokazać to, sna kompozycja!), parodiują- Rim lokalu cztery miesiące a 
o czym nie pisała jeszcze „Przy cego amerykański film cow- Don chichot" tylko jedną noc’ 
jaciółka"... boyski. Trzeba było patrzeć ’o}atego tez myśiąc o tej dobrej

tradycji kabaretów poznań­
skich, swoistej psychologii od 
biorczej publiczności poznań­
skiej, należałoby moim zda­
niem stworzyć kabaret o pro­
gramie zawierającym i elemen 
ty operowo-choreograficzne, i 
te inne, nasycone komizmem 
abstrakcy j nym.

Dowiedziałem się, że sprawą 
kabaretu w Poznaniu zaintere 
sowali się twórcy „Kaktusa" 
starzy „poznaniacy": Artur Ma 
ria Swinarski, Jerzy Waldorff 
oraz Magdalena Samozwaniec.

Zobaczymy. Na razie czeka­
my... na drugi występ poznań 

, skich „Koziołków", przygoto-
hołchoz in:. Stalina w Dagestanskiej ASRR — uczestnik wujących się pracowicie do
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej w Moskwie — jesiennej premiery
W^orfoc1^ owce dagestanskiej rosy górskiej Barany Bogdan Danowicz
tej rasy wazą 9t—10t kg, dają przy strzyży 6,9—8,5 kg _______
wełny. Owce ważą CO—70 kg i dają przy strzyzy 4,9—5,2 *) Program „Poznańskich Kozioł-

kg wełny. Kołchoz posiada ponad 20 tysięcy owiec. ków“, bez porównywań, był rze-
Fot. — CAF czy wiście dobry (przyp. red.).

Drogo kosztują 
pochopne decyzje

Idzie zima — a żarówek nie ma. Od dawna nie ma. Jeszcze w ub, 
roku przed sezonem żarówkowym hurtownik Arged interweniował na 
różnych, tzw. szczeblach, m. in. u wiceprzewodniczącego PKPG, w 
sprawie natychmiastowego uzupełnienia żarówkowych braków. — 
„Szczeble44 stwierdziły, że rynek należy zabezpieczyć i obiecały wiele. 
Skończyło się na tym, żc „cyknięto*4 milion z ogonkiem żarówrek z im­
portu, które momentalnie wsiąkły w rynek. Na dalszą metę — spra­
wy nie załatwiono. Żarówek brakowało.

Teraz idzie nowy sezon żarówkowy, ale poprawy nie widać. Speku­
lanci hulają. Na wrocławskich bazarach wywindowali oni 169-watów- 
ki do too zł za sztukę, zaś klienci denerwują się widmem świeczki 
w niedalekiej perspektywie.

Czy i co przedsięwzięto, żeby żarówki były, żeby skończyć z bra­
kami?

Olbrzymi miliardowy wysiłek kierujemy na elektryfikację, marzy­
my o niedalekich już elektrowniach atomowych, a nic potrafimy po­
radzić sobie z wystarczającą produkcją baloników do żarówek i sa­
mych żarówek.

miętamy, jak trudno było o 
kartę wstępu do „Różowej Ku 
kułki" i „Kaktusa". Po wojnie 
przez 2 lata cieszyła się zasłu­
żonym powodzeniem „Kukuł­
ka". Poznańskie „Koziołki"

Jeszcze 4 lata temu huty szkła w 
Siemianowicach i w Polanicy dmu­
chały miliony baloników, dmucha­
ły więcej niż fabryki żarówek zdo­
łały przerobić. Produkcja żarówek 
wówczas w 1951 roku, kiedy nie by­
ło jeszcze Nowej Huty, MDM i se­
tek innych obiektów przemysło­
wych i mieszkalnych była większa 
niż teraz w 1955 roku. Nagromadzi­
ły się wówczas remanenty baloni­
ków i żarówek.

ŻARÓWKI POSZŁY, 
BALONIKI NIE

Sparzył się na nich wtedy prze­
mysł i handel. Zamiast jednak na 
zimno przeanalizować przyczyny i 
wybiec w przyszłość — postąpiono 
pochopnie: przestano dmuchać.
Huty w Polanicy i Siemianowicach 
przestawiły się na mniej precyzyj 
ne wyroby — na butelki i słoiki, 
redukując produkcję baloników do 
30 proc. Specjaliści dmuchacze, 
którym się nie opłacała robota przy 
butelkach, poszli do innych prze­
mysłów. Równocześnie zaś fabryka 
żarówek w Warszawie L-l także 
przestawiła się z wyrobu żarówek 
na inne lampki. W perspektywie 
zgodnie z założeniami do planu 6- 
letniego była wprawdzie automa­
tyzacja produkcji baloników, ale 
nie było jeszcze automatów. (Zain­
stalowano je w hucie szkła Szcza­
kowa dopiero na początku bieżą­
cego roku). A fabryki żarówek nie 
wykonywały planów produkcji, po 
raz pierwszy w 1953 roku i stąd 
pierwsza dziura rynkowa. W 1954 r. 
historia powtórzyła się, pomimo 
że fabryka L-l poszła do Canossy i 
zabrała się znów do produkcji ża-

Sprawy nie tylko chłopskie

KIERUNEK
M iało się ku zimie. W

Ostrzeszowskim — jak 
wszędzie indziej — lu­
dzie przygotowywali

KUŹNICA
ścią głosów uchwalono wów- szty? Ktoś stwierdził: — Czyn
czas przeniesienie siedziby GS 
do Czajkowa

Sprawa już była więc jasna:

?ze za lokale sklepowe. Chłopi, 
właściciele tych pomieszczeń, 
powiedzieli:

Grabowskiej święci triumfy. 
Ich spółdzielnia pracuje bez 
strat, wykonuje plany, ma 
przed sobą dobre widoki roz­
woju. Myślą tam o podjęciu 
eksploatacji torfu, o urucho­
mieniu mechanicznej masarni...

Nieco o błędach
Sprawa GS w Kuźnicy Gra- 

Rezygnujemy bowskiej ściśle się wiąże ze
się do wyborów’. Na murach lada dzień spółdzielnia zwinie z nich zatem. Ktoś inny rzeki: sprawą spółdzielni w Wągrów
miast pojawiały się plakaty z swoje agendy i przeprowadzi

wiwszy dosłownie „suchej nitki44 
na władzach swej GS — następ­
nie wybrali do zarządu ...tych sa 
mych ludzi, twardo żądając od 
nich wyrugowania dawnych błę­
dów, im samym jako sprawcom 
najlepiej znanych.
Nie stawiamy sobie za cci 

przytaczania argumentów, prze 
mawiających zatem, że nasza 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu, samorządzenie się 
w niej chłopów — wydatnie się

Spółdzielni produkcyjnej cu, o której pisaliśmy przed ożywia. Dlatego nie będziemy
nazwiskami kandydatów na się. Ale kuźniczanie nie da- trzeba zapłacić za odstąpione trzema dniami („Kapral z Wą-
radnych. Po wsiach radowali wali za wygraną. Ma się za- nam pomieszczenia biurowe i growca"). Zachodzi tu, oczy-
się gospodarze, że władza bli- rząd przenosić do sąsiedniej magazyn. Przedstawicie] spól- wiście, różnica. Wypada stwier
żej nich przyjdzie. Wtedy to gromady— dobrze. Cóż jednak dzielni zaoponował: — Możemy dzić: dość zasadnicza'różnica.
właśnie wynikła sprawa o spól- stoi na przeszkodzie, 
dzielnię w Kuźnicy Grabów- Kuźnicy Grabowskiej
skiej. A było tak.

Dopóki siedzibą gminy była 
Kuźnica — mieściła się we wsi 
także Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska". Wiadomo już 
jednak było wszystkim, że da­
wna gmina rozpadnie się na 
trzy gromady; powstaną nowe 
GRN w Czajkowie i Mielcu- 
chach. Gdzie ulokuje się wtedy 
GS?

Wolna o spółdzielnię
Minęły wybory, prezydia no­

wych rad zaczęły pracę. GS po­
została na razie na dawnym 
miejscu. Ale ludzie z Czajko­
wa i Mielcuch coraz głośniej 
mówili, że spółdzielnie prze­
nieść trzeba bliżej nich. Do 
niejednej dochodziło na tym 
tle utarczki. Prawdziwa jed­
nak burza wybuchła w marcu, 
na walnym zebraniu. Większo-

rowek. Fabryki baloników do tej 
pożytecznej Canossy nie poszły, nie 
podjęły ponownie dmuchania na 
większą skalę — mimo że przemysł 
żarówek ich potrzebował, mimo 
ze import baloników nie wystar­
czał.

Nie znaczy to bynajmniej, byśmy 
zachęcali przemysł szklarski do po 
wrotu do zacofanych metod produk 
cji. Ale co byśmy powiedzieli o ta­
kiej sytuacji np. w piekarnictwie, 
gdyby nie mając jeszcze dużych me 
chanieznych piekarni zlikwidowa­
no w krótkim czasie drobne rze­
mieślnicze zakłady? Powiedzielibyś 
my, że to głupota i szkodnictwo.
A tego właśnie dopuszczono się w 
żarówkach.

Jeżeli dodamy, że fabryki żaró­
wek, które nie wykonywały pla­
nów, w tym właśnie czasie robiły 
żarówki krócej żyjące; że przecięt­
na norma trwałości żarówek wyno­
sząca około 1000 godzin, spadła do 
600—700 godzin — to łatwo zrozu­
mieć, w jakiej opresji znalazł się 
rynek i konsument i nie trudno po­
jąć, skąd obecny głód żarówkowy. 
Głód, który trwa, pomimo że w tym 
roku fabryki żarówek wykonują 
plany, i że wzrosła trw7ałość żaró­
wek, przekraczając ustaloną śred­
nią.

ŻYCIE DWA RAZY DŁUŻSZE 
Instytut Elektrotechniki stwier­

dził ostatnio, że średnia trwałość 
stu wałówek z Zakładu L-3 w Sta 
linogrodzie, wynosząca w stycz­
niu br. 845 godzin wzrosła w sier­
pniu do 1400 godzin; — w fabry­
ce pabianickiej L-2 w styczniu -
— średnio 665 godz., w czerwca
— 1485, czterdziestowatówki z 

. tejże fabryki L-2 żyły v? stycznia
średnio 745 godzin, w czerwcu 92a 
godzin.
Z tego wynika, że 10 żarówek z 

sierpniowej produkcji znaczy prze 
ciętnie tyle, co 15 ze styczniowej, 
że w polepszającej się jakości lam 
pek, w ich dłuższym życiu tkwią re 
zerwy ilościowe, których działanie 
rynek odczuje — choć dopiero po 
pewnym czasie.

POTRZEBNY MILIONOWY 
„ZASTRZYK44

Handel sądzi, że 4—5 milionów 
baloników dostarczonych fabry­
kom usunęłyby obecne braki żarów 
kowe. Taki zastrzyk starczyłby w 
sam raz do czasu, kiedy „zagrały­
by" automaty i rezerwy. O zgoóć 
na taki jednorazowy import balo­
ników wystąpił niedawno Prze^ 
mysł. Także hurt i detal dobija# 
się w ciągu lata o dostawy żaró­
wek. Domagali się, żeby właśnie 
latem przygotować się do sezonUi 
żeby potem jesienią nie było nerwr 
wego pośpiechu i szukania żarówe 
w ostatniej chwili. Jak dotyob' 
czas te żądania pozostały bez re' 
zultatu.

Trudno teraz będzie po czterech 
latach ąnawalańia" znaleźć odp° 
wiedzialnych, dogrzebać się W ste 
tach papierków — kto? co? i dlacZ 
go? .,

Przemysł baloników. przechoo- 
kilkakrotnie z rąk jednego resor 
do drugiego. Ostatnie dwa, na 
rych łonie wyrastał, to: Min. 
mysłu Lekkiego i Min. Materia!0 
Budowlanych. Przemysł żarówko 
kowy znów z resortu Przemys 
Ciężkiego przeszedł do Maszyn^ 
wego, zaś niedawno do Motoryza 
cyjnego.

Ukaranie wonnych to jedna 
wa, a druga: wydobyć z tej ca e 
żarówkowej sprawy morał dla ir^

wymieniali licznych, dobrze 
pracujących rad spółdzielczych, 
komitetów członkowskich spra­
wnie przeprowadzających kon­
trolę, nazwisk ofiarnych in­
struktorów. Pomówmy o bra­
kach, u źródła których stoi nie-

aby w się bez tych pieniędzy obyć. — Ta mianowicie, że Kuźnica po-
powstą- A transport towarów? — Nie kazała siłę zdrowej, chłopskiej

Teore- bójcie się — zadeklarowali inicjatywy... a „casus" Wą-
tycznie — nic. Praktycznie mleczarkowie — jeździmy i tak growdec uczy, czego można o- docenianie znaczenia spółdziel-
rzecz wyglądała inaczej. 1 codziennie z bańkami, dowie- czekiwrać, gdy inicjatywę tę się czości wiejskiej.

Początkowo, zarówno w ostrze ziemy i towar. Byle spółdzięl- hamuje.
szowic, jak w Poznaniu uznano, nia szła. Zostają zatem do pła- Nie wzbudzi chyba w nikim wąt-

ła osobna, nowa GS?

Kuiiura, sport i handel
Nie na jednym, oczywiście, 

Wągrowcu kończy się lista błę­
dów i wypaczeń, spotykanych 
na spółdzielczym szlaku. Zasad 

coraz pomyślniej, niczą sprawą jest tu wzajemny
trafili do urzędu Rady Ministrów, 'amy az się umocni. - /c Mamy ich w województwie 221. Na- stosunek: Związek Samopomo-

Roi,m.X7nnT’ V;rtij'Cpn Z iW*ga ’ia- leży do nich 33S tysi<^ członków. cy Chłopskiej - spółdzielczość
trąb Rolniczych Spółdzielni - leży uo GRN. — Spokojna glo- Liczba to nW rAaia i co najważniej zaonatrzenia i zbvtn Wvnadn 
wszędzie przedstawiając swe ra- Wa, zareplikował przewodniczą- sze — z roku na rok wykazująca ńr./Vnomnioć ■żn * tn 
cje. prosząc o pomoc. , cy J>ndy — narazie spółdzięl- tendencje zwyżkową. Są i inne fak ycUą „ w-rjal l 11

Trzeba stwierdzić, że wyjedna- ni& , dz5 korzystała Z nie^ *y, świadczące o popularności idei powiał do życia tzw.
nie zgody było łatwiejsze niż po- ke7nHt‘‘p ’ " ko°Peracyjnych pośród naszego GS-y, ktorb ipo zwycęskiej wal-
konanie trudności natury gospo- '* * • chłopstwa. Oto np. obserwuje się ce z. kułactwem, obrósłszy w
darczej. Krótko mówiąc — po roz Porachowali, ile też zaoszczę- tego roku znaczny wzrost frekwen piórka, jakby wstydzą się ubo- 
niowach , w Powiatowym, a po- wvszyo — ponad 40 000 zł c-h na walnych zebraniach spól- giego rodziciela, szukając prze-
tem Wojewódzkim Związku Gmin v ,„i rocznie. Każdy dał na pis-nych Spółdzielni, wyjaśniło sie, , , , , .
że chłopi w Kuźnicy mogą oczy- c? zdeklarował. Sami po-
wiście zorganizować GS pod wa- odnawiali lokale, zrobili ogro- 
runkiem, ...że będzie ona rentow dzenie, naprawili drogę. 1 lip­
na. — Będzie rentowna! — powie ca pierwsza w kraju spółdziel- 
dziełi kuźniczanie. nia gromadzka, — spół-
Przede wszystkim zastano- dzielnia-liliput — rozpoczęła 

wiono się w Kuźnicy — jakie pracę. Mija trzeci miesiąc. Ini- 
ełementy składają się na ko- cjatywa chłopówr z Kuźnicy

dzielni, ożywienie dyskusji, zgła- (je wszystkim kontaktu z insty- 
szanie wielu słusznych postulatów, tucjami o charakterze h a k- 

Przejawem uaktywnienia się dl owym. I to jest pierwszy 
mas chłopskich są liczne glosy, sygnał alarmowy.
pełne troski o mienie społeczne, z terenu nadchodzą dalsze. Do 
domagające się nie tolerowania tyczą np. działalności gminnych
mank, usunięcia niedomagań w (anachronizm niezawiniony, ale
pracy zarządów spółdzielni. Na taka nomenklatura jeszcze w
ostatnim zebraniu walnym w
Książu chłopi tamtejsi, nie zosta- (Dokończenie na str. 5)

nych przemysłów — drogo 
tują nieprzemyślane decyzje.

IGN. GAWRYŁE*

(Za „Życiem Warszawy')
diOS Nr 229 — Słr. 4



POLSKI
Pierwszym odbudowanym 

domem, na szczecińskiej Starów 
cc jest, przywrócona do swego 
‘pierwotnego wyglądu, słynna 
kamienica. Loitzów, bankierów 
szczecińskich z XV wieku. Z 
całym pietyzmem dla pamiątek 
historycznych znanych w całym 
święcie, na podstawie ocala­
łych fragmentów i fotografii., 
robotnicy i inżynierowie odtwo­
rzyli, wiernie pierwowzór. Dom 
stoi, na wysokiej skarpie nad- 
odrzańskiej przy placu Rzepi­
chy w pobliżu zamku, z które­
go mieszkańcami bogaty ban­
kier utrzymywał ożywione sto­
sunki.

Q Zakłady Topienia Bazal­
tu w Starachowicach opuścił 
12 bm. pierwszy wagon płytek 
bazaltowych. Płytki le zostały 
wysłane do huty im. Bieruta, 
gdzie znajdą, zastosowanie przy 
wyłożeniu zbiorników na rudę 
żelazną. W najbliższym czasie 
Zakłady Topienia Bazaltu w 
Starachowicach zamierzają ró­
wnież przystąpić do seryjnej 
produkcji rur podsadzkowych.

KIERUNEK KUŹNICA
(Ciąg dalszy ze str. 4)

spółdzielczości wiejskiej pokutu­
je) spółdzielni na polu kultu- 
r y. Chcą np. chłopi przeznaczyć 
część pieniędzy z wypracowanej 
przez GS nadwyżki na świetlice 
wiejskie, okazuje się, że nie rnoż 
na. Bo ...instrukcja mówi: na 
świetlice — owszem, ale przy 
spółdzielni. A co clilopom z świet 
licy przy GS? I dlatego chłopi 
słusznie oburzają się, gdy np. w 
Murowanej Goślinie przeznacza 
się na potrzeby świetlicy GS —
20 tysięcy złotych.

Z kulturą wiąże się s p o r t.
Czasami sport mocno wiąże się 
z GS-em. Na przykład za po­
średnictwem osoby księgowego 
(dajmy na to — z GS Jaro­
cin), który jest równocześnie 
działaczem kf. Nic wtedy dziw­
nego, że pewne sumy (umówmy 
się: 210 000 zł) zasilają wątły 
skarbiec zrzeszenia (powiedz­
my — „Sparty“). Podobnie w 
Wieleniu nad Notecią ci i owi 
działacze uważali, że część
nadwyżki pieniężnej Spółdziel- pozostaje na nie obojętna, 
ni „Samopomoc Chłopska1* moż 25 czerwca Zarząd Główny 
na przeznaczyć na cele sportu Centrali powziął uchwałę, któ-

cia kulturalnego jest co najmniej 
nieporozumieniem. Do tego po­
wołane są oddziały kultury pre­
zydiów PRN.
Dochodzimy do sprawy po­

działu nadwyżek, wypracowa­
nych przez spółdzielnie. Nale­
żałoby zastanowić się czy § 37

Jeszcze słów parę o działalności 
handlowej. Aby ją ...u- 
sprawnić, Zarząd GS w Tuliszko­
wie, pow. Turek uniemożliwił 
„wtrącanie się“ członków samorzą 
du spółdzielczego do pracy skle­
pów, nie wywiesił także list z ich 
nazwiskami. Innym pociągnięciem
było rozlokowanie w sklepach tej- , , , . . , ,,
że GS jednej rodziny (Andrzejew- statutu jest słuszny. Mowa w 
skich) w kilku placówkach. On — nim, iż podział nadwyżki tia- 
króluje w sklepie nr l, córka — An stępuje zgodnie z zarządzenia- 
na Cicha mozoli się w gospodzie, mi CRS „Samopomoc Chłop- 
zaś mąż jej — Stanisław — w ma- ska“. Trzeba powiedzieć, Że ów 
sarni; wreszcie Stasia Cicha działa paragraf nie jedna chłopów dla 
w sklepie obuwniczym. Tak. A w
Tarnowie Podgórnym pewnego ra­
zu zarząd GS, zajęty sprawami 
handlowymi był tak dalece, że za­

Z festiwalu filmów radzieckich

Balet, muzyka 
ale przede wszystkim film

spółdzielczości. A przecież np. 
statuty spółdzielni produkcyj­
nych wymieniają dokładnie i 

pomniał zorganizować zapowiedzią jasno w jakim procencie i na 
ne przez siebie walne zebranie,(27 jakie cele przeznacza się do­

chody zespołowego gospodar­
stwa. Chłopi są w pełni Świa­
domi, iż pewien odsetek nad­
wyżki należy przeznaczać na 
ogólne, centralne cele spółdziel­
czości i nie ma potrzeby tego 
w statucie omijać. Ale trudno 
nie być niezadowolonym, jeśli 
na walnym zebraniu członko­
wie GS mają skrępowane ręce 
drobiazgową (co roku inną) 
instrukcją Centrali, ustalającą 
skrupulatnie ile gotówki i na 
co mają przeznaczyć. A może 
np. chłopi wcięliby zamiast na 
świetlicę — przeznaczyć pie­
niądze na spółdzielnię zdro­
wia?

Świadomej i chłopskiej ini­
cjatywy bać się nie trzeba. 
„Właśnie dziś pokazano mi 
statut chłopskiej spółdzielni bu­
dowlanej — powiedział m. in. 
Bolesław Bierut w przemówie-

li br.).

0 czym mćwił B. Bierut
Czy fakty w rodzaju wyżej 

przytoczonych są władzom 
spółdzielczym (zwłaszcza Cen­
trali Rolniczych Spółdzielni) 
znane? Z całą pewnością. I 
trzeba przyznać, że CRS nie

miejskiego.

Metoda Czutkicha, inicjatora współzawodnictwa o. tytuł najlepszej ł»r.v 
gady, umożliwia skuteczną walkę o wzrost jakości produkcji. Do 
współzawodnictwa o tytuł brygady najwyższej jakości przystąpiło już 
w polskim przemyśle włókienniczym wiele zespołów. Piękne wyniki 
daje stosowanie metody radzieckiego nowatora — Aleksandra Czutki­
cha — w tkalni Częstochowskich Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. Modzelewskiego. We współzawodnictwie uczestniczy tam 5fi bry­
gad. Wyprodukowały one od początku roku przeszło 1,5 miliona me­
trów tzw. „priiny**. Zaoszczędzono przy tym 6400 kg surowca, uzysku­
jąc 1581 tys. zł oszczędności.

Na zdjęciu: brygadzista Marian Wójcik. CAF. fot. Aszenfarb.

^racown»cy ^oszuKiwans

Inżynierów drzewiarzy (technologów lub leśni­
ków), technika normowania, ekonomistów do 
działu planowania i zaopatrzenia oraz na kie­
rownika działu planowania zatrudnią od paź­
dziernika względnie listopada Mazurskie Za­
kłady Przemysłu Sklejek w Morągu. Informa­
cje najchętniej osobiste w dziale kadr. Miesz­
kania zapewnione. K2871

Zakład Ortodoncji Akademii Medycznej 
w Poznaniu, ul. Święcickiego 4
od dnia 1 października 1955 r.

przyjmować będzie pacjentów
od godz. 9 do godz. 12 (prócz sobót).

K2846

Poszwfcif/e si^

5-cio osobowego
ZESPOŁU JAZZOWEGO

Mieszkanie zapewnione.
Oferty na adres : K. Z. G. Gubałówka 

Zakopane, Skrytka poczt. 216
- K2892

TARGI
JESIENNU-ZiMOWE MHD
ttiWiiiiiłiiiłhiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiihi

w dniu 25 IX 1955
od godz. 9.00—15.00
RlHKU JEŻYCKIM

organizują Dyrekcje 
MHD Art. Włókien. — Obuwiem 
^HD Art. Chemiczn. i Gosp. Domowego 
MHD Art. Użytku Kulturalnego 
WHD Art. Różne 
MIII) Art. Odzież — Galant.
MlID Art. Spożywczymi — Północ 
; HD Art. Spożywczymi — Południe 
MIIO Art. Nabiał — Pieczywo

toiska bogato zaopatrzone w wszelkiego 
rodzaju asortyment towarowy.

Wszyscy ną Targi Jesienno-Zimowe!

rej wprowadzenie w czyn po­
może w zwalczaniu wielu wy­
paczeń. W ślad za uchwałą u- 
stalono wytyczne dla „terenu", 
f to jest niewątpliwie słuszne.

Niestety, dość zasadnicze 
momenty nie znalazły we 
wspomnianej uchwale odbicia.
Przede wszystkim: stosunek 
ZSCh — spółdzielczość wiej­
ska. A tymczasem tu właśnie
tkwią źródła trudności w roz- . , .. . ,
wijaniu inicjatywy chłopskiej, niu Ł -•liędzy-
ożywianiu pracy samorządu rGrodowego Dnfct bpółdzielczo- 
spółdzielczego. Któż jeśii nie
ZSCh powinien szkolić człon­
ków samorządu'? Wyręczają go 
w tym jednak instruktorzy 
PZGS, co bezwzględnie ujem­
nie odbija się na pracy rad 
spółdzielczych.

Poważne wątpliwości nasuwają 
również próby prowadzenia przez 
GS-y pracy kulturalnej w tere-

sc’.. —• Przeczytałem statut
spółdzielni i zdziwiłem się: w 
tym statucie jest tyle ograni­
czeń. Nic wiadomo, po co za­
czyna się od ograniczeń? Po co 
ograniczać inicjatywę? Inicja­
tywy nie należy ograniczać, 
tak jak nie należy ograniczać 
kultury i świadomości

Potwierdza to w całej pełni 
nie. Wydają się ze wszeclimiar u przykład Kuźnicy Grabowskiej, 
zasadnione żądania chłopów, aby który wraz Z wągrowieckim i 

Z naflwy*ek <łSA b.y,y innymi uwagami przekazujemy 
do przemyślenia działaczomprzeznaczane na potrzeby świet­

lic wiejskich (choćby do ,, , . , . . . .....
dyspozycji gromadzkich rad), na spółdzielczości wiejskiej 
cele sportu wiejskiego. ZSCh wszystkich ,,szczebli .

PIOTR ŻYCKI
wiejskiego. 

Robienie z GS-u organizatora ży-

Dyrekcja MHD
Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu

poleca

wielki wybór wiecznych piór
llilllliilllllllllllthllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

w tym pióra z importu chińskiego 
ze złota stalówka w cenie 180 zł za sztukę

Bogaty asortyment wiecznych piór
i ołówków automatycznych znajdziesz we wszystkich skle­
pach papierniczych miasta Poznania, oraz na kiermaszu 

jesienno- zimowym w Parku Kultury.
K2877

Nieruchomości
Wille i kamienice z wolnymi 
mieszkaniami Poznań - Wola, 
Szczepankowo, Pizeźmirów 
Górczyn, ul. Kasprzaka, Ro­
kossowskiego oraz duży wy­
bór parcel korzystnie poleca 
Adamski, Poznań, Chłodna 3, 
tel. 645-10 15950g
Parcelę przy Ogrodzie Bota 
nicznym sprzeuam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 16239g 
Kamienicę z sklepami — śród 
mieście Poznania — duży o- 
gród możność zabudowania, 
sprzedani połowę lub całość, 
ewentualnie zamienię przy do 
płacie. Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1 16325g
Kamienice, wille, domy pole­
cam, również poszukuję. Po­
średnictwo Otręba. Jarocin,
Kilińskiego 2.________
Dom jednorodzinny, cały wol 
ny, w Poznaniu sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16120g
Parcele na Ławicy, Winia- 
rach lub Winogradach kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16430g _ _
Wille komfort, 1 ha ogrodu 
sprzedam lub zamienię na wil­
lę lub domek trzypokojowy z 
mniejszym ogrodem polecam 
większy wybór nieruchomości 
do sprzedaży i zamiany. Go- 
roński. Poznań Swierczew 
skiego U,__________16429g
Willę 8-pokojową, morga 
grodu, z wo.nym mieszkaniem 
w Jarocinie, połowa 80 000 
zł spiesznie sprzedam. Otręba. 
Jarocin Kilińskiego 2

 16425g

Kupno
K286G 3 j Maszynę do szycia kupię. 0

ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dła 16446g

J

POKOJU
umeblowanego
poszukuje instytucja w Poznaniu Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla 
K2800,

Skóry królicze garbowane ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16405?
Maszynę do szycia również 
starszy system kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swlcrczewskie 
go 3, dla 16361g

Zbiór znaczków pocztowych 
kupię. Zgłoszenia Thieie Wło 
dzimierz Poznań, Dzierżyń­
skiego 42 m. 3 od godz. 18— 
20 względnie listownie.

16135g

Sprzedaż
Każdą ilość ziemi komposto­
wej z dostawą po cenie przy­
stępnej oddam. Poznań, pl. 
Asnyka 3 m. 12. 16366g

Tapczany dobrej jakości sprze 
da okazyjnie tapicernia Po­
znań. Małeckiego 33. 16198g

Sypialnię nową, nowoczesną 
sprzedani. Poznań Piekary
13b m. 23._______  16254g
Radia AT 5-zakresowe i Te 
lefunken sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 27 m 6

16260g
Sprzedam maszynę do szycia, 
nową gabinetową z podłuż 
nvm czółenkiem. Poznań Pię­
kną 59 rn 6.____  16383g
Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań Strzelecka 14 m. la.

16285g
Motocykl DKW 100 cera, na 
starter, sprzedam. Poznań, 
Garbary 30 m. 11. 16408g

Motocykl ?HL sprzedam. Po­
znań. Albańska 8 m.' 2.

16348g
Pierścionek z brylantem sprze 
dam. Poznań, Sienkiewicza 3 
m. 5 od godz. 16---18.

16385g
Owczarki alzackie, szczenię­
ta. sprzedam. Poznań Ostro- 
roga 32 m. 3. 16420g

Silnik PKW 700 ccm w pier­
wszorzędnym stanie sprze­
dam. Poznań, Libelta 31, tel 
41-66._______________ 16427g
Fortepian ..Neuburger-Wie- 
deń‘* sprzedam. Poznań, Woi- 
sztyńska_2 m. 1.____16439g
Pianino czarne. krzyżowe, 
niemieckie pierwszorzędne 
sprzedam. Poznań, Zwierzy­
niecka 8, Stępień. 16444g

Szlifierkę, ostrzarkę stołowa 
220/380 V sprzedam. Ła- 
wiński Poznań. Findera 38 
(przy Rynku Łazarskim).

16435g

Lokale
Samotny pracujący student 
poszukuje pokoju. Warunki do 
omówienia Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
■6367g

Małżeństwo bezdzietne spiesz 
nie poszukuje pokoju umeblo­
wanego, ewentualnie do re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16379?

Oalet na ekranie w dużej mie-
** rzfe nosi w sobie to samo nie­

bezpieczeństwo co teatr. Odpada 
wprawdzie kłopot z niefilmowym 
słowem, pozostaje jednak teatralna 
konwencja, umowność sytuacji, sty 
lizacja — podczas gdy film w każ­
dym szczególe jest rzeczą reałistycz 
ną. Tak już jest, że każde przed­
stawienie teatralne, niezależnie od 
pomysłowości operatora, mimo że 
doskonałe na scenie — w kinie sta 
je się nudną piłą. (Filmowcy ra­
dzieccy w czasie ostatnich zażar­
tych dyskusji wyciągnęli z tego 
praktyczne wnioski).

Kolorowy „Romeo i Julia** reży­
serii Arnsztama i Ławrowskiego jest 
niespodzianką. Jest filmem bardzo 
filmowym. Przede wszystkim 
dlatego, że reżyseria poszła wyraź­
nie w kierunku zgubiehia prosto- 
kątu desek scenicznych. W filmie 
tym kamera ani razu nie filmuje 
z fotela widza w operze, ani razu 
nie widzimy sceny. Reżyserzy i 
operatorzy (Szelenkow i Czen Liu- 
lin), poprzez realistyczną dekora­
cję i ruchliwą kamerę — pokazują 
szekspirowski dramat tak, że ani 
przez, chwilę nie czujemy niefil- 
mowej konwencji sceny. Przez licz­
ne zbliżenia, narastające zmiany 
planów — potęguje się rytm dra­
matyczny baletu. Dotyczy to zwła­
szcza scen licznych pojedynków —

pokazanych na> ekranie z dużym dy 
nam izmem i ekspres ją.

A sceny liryczne?
Jest taka piękna scena przed bal­

konem, kiedy Julia spotyka się z n- 
kochanym.

Otóż tutaj reżyseria wydobywa 
na plan pierwszy piękno tańca i 
muzyki. W tej scenie tylko one 
przemawiają do widza. Ten prze­
piękny fragment sfilmowany jest 
jakoby w innej tonacji, w której 
znika realizm dekoracji, a w ka­
drze pozostają tylko dwie postacie 
romantycznych kochanków.

Z dwóch tonacji zbudowany jest 
filmowy „Romeo i Julia**. Drama- 
tyczność akcji i liryka miłosnych 
spotkań — splatają się w uroczą o- 
powieść o nieszczęśliwej miłości 
dwojga młodych ludzi, ' rozdzielo­
nych nienawiścią dwóch możnych 
rodów.

Doprawdy — jest to przecież ba­
let, a jednak czujemy w nim film. 
Film o dobrej robocie operator­
skiej, o bogatym zróżnicowaniu ty 
pów ludzkich. Film, który warto 
zobaczyć nie tylko dlatego, że U- 
łinowa i Zdanow demonstrują w 
rolach tytułowych doskonałe krea­
cje choreograficzne do muzyki Pro 
kofiewa. Warto go zobaczyć rów­
nież ze względów „pozabaletowych" 
i „pozamuzycznych“ — jako rzecz 
bardzo ciekawą i udaną filmowo.

JANUSZ BINIEK

Już czas zaopatrzyć się

na sezon jesienno-zimowy
DUŻY WYBÓR

płaszczy podgumowanych
na słotę i deszcze, łapawice, stroje i obuwie 

narciarskie

zakupisz UD S klepach MHD 
Artykułami Użytku Kulturalnego

Nr 23 ul. Armii Czerwonej 61 
Nr 24 ul. Armii Czerwonej 74 
Nr 25 ul. Rokossowskiego 38 
Nr 32 ul. Szkolna 1

K2875

Poszukuję dozorstwa z miesz­
kaniem. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16378g _____________

Samotny pilnie posz.ukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16416g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami w-Grudzią­
dzu na podobne w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dła I6445g

Lekarskie
Specjalista chorób płucnych
dr tned. Marian Radajewski, 
Poznań, Kościuszki 76. wzno­
wił przyjęcia po powrocie z 
urlopu. Własny gabinet rent­
genologiczny. 16156g

Różne

Praca
Specjalistka do szycia koszul 
męskich potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 16143g

Hatciarka, siła wpracowana, 
oraz uczennica potrzebne. Po 
znań. Wrocławska 2 m. 6 — 
Hafty Mundurowe. 16406g

Szycie płaszczy oddam w dom. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16433?

Nauka
Kursy stenografii i biurowo­
ści organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
P. R. L. Informacje i zapisy 
Poznań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 16353g

Hafty maszynowe przy bluz­
kach, sukniach wełnianych, 
„Richelieu". Obciąganie pas­
ków i guzików. Okrętkę nie- 
reżkę. plisy wykonuje: ,.Haf- 
ta", Poznań, Stary Rynek 58 
(narożnik Wrocławskiej, dom 
balkonowy) I piętro. 16403g

Strojenia, naprawy fortepia­
nów wykonuje DrygSs Po­
znań, Chudoby 15, teł. 99-79.

16298g

Kucharz-cukiernik poleca się 
na wesela i wszelkie uroczy­
stości. Czamański, Poznań, 
Chwaliszewo 70. 16374g

Wezmę w dzierżawę altanę na 
okres zimowy do przechowa­
nia uli. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16382g

Drewniaczki (spody) z suche­
go drzewa dostarcza na za­
mówienie Wytwórnia Drew- 
niaczków Poznań Skośna 
16/17. 16O81g

Dnia 22 września 1955 f. zmarła nasza pracow- 
niczka

Izabela Frodyk
W Zmarłej tracimy dobrą koleżankę i sumienną pra- 

cowaiczkę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm 0 go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Nadzorcza Zarząd

Rzemieślniczej Spółdz. Pracy Kapelusz, i Czapników 
w Poznaniu
 K2903
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Poznańska Wytwórnia Papie­
rosów produkuje ponad plan 
znaczne ilości papierosów, dzię­
ki wprowadzeniu szeregu u- i 
sprawnień w pracy jak: obmia- | 
taczki do transportera agrega- I 
tu zwilżającego tytoń, wskaź­
nika do mierzenia ilości mie-- 
szanki w dystrybutorze maszy­
ny papierosowej i innych.

1180 studentów rozpoczyna no 
wy rok akademicki na WSE, w j 
tym 195 na I roku. Studia eko- | 
nomiczne uległy reorganizacji i 
w tym roku. Nauka trwać teraz 
będzie 4 lata, a absolwenci otrzy 
mają po ukończeniu studiów 
stopień magistra.

#
Klub Pracowników Kultury 

organizuje konkurs recytator- i 
ski dla dzieci w wieku od 7—14 
lat z okazji Roku Mickiewiczów '■ 
skiego i 45 rocznicy śmierci Ma-

■ rii Konopnickiej. Uczestnicy 
konkursu wybierają sobie trzy I 
utwory: Mickiewicza, Konopnic 
kiej i jeden z utworów dla dzie i' 
ci poetów współczesnych jak: < 
Brzechwa, Tuwim, Szelburg-Za 
rembina lub inni.

* i
Duże zainteresowanie wzbu- |]

' dził pokaz nowych modeli, odzie 
1 ży i dziewiarstwa, zorganizowa- ,

ny przez Laboratorium Odzieżo- ij 
we w Poznaniu. Z ciekawszych l| 
modeli można wymienić: wia- ji 
trówki damskie i męskie, nowy ' 
fason garnituru, płaszcze dam- 
skie, fartuchy kuchenne z kolo- H 
rowej folii i inne. Modele te są Ji 
zatwierdzone do spółdzielczej 
produkcji masowej.

Przy Wojewódzkim Zarządzie 
Łączności zostanie otwarte no­
we przedszkole zakładowe dla 
129 dzieci. Dzieci pracowników 
ZISPO przeniosły się z baraku 
do nowych pomieszczeń przy ul. J 
Wiązowej na Dębcu.

(km) I

Popularność
przynosząca - wstyd

Od kilku dni niektóre kina 
Wybrzeża realizują godny na­
śladownictwa pomysł. Przed 
rozpoczęciem seansów filmo­
wych wyświetlane są zdjęcia 
znanych ze swych wybryków 
chuliganów.

Ukazanie się takiej „rekla- 
my“ na ekranie gdańskiego ki­
na „Leningrad" wywołało ży­
wą reakcję wśród widzów, któ­
rzy ostro krytykowali i wy­
śmiewali wyczyny prezentowa­
nych pijaków i chuliganów. 
Niejeden z widzów poznaje na 
ekranie twarze ludzi spotyka­
nych często na ulicach, w tram 
wajach lub nawet kolegów z 
pracy, którzy nie cieszą się do­
brą opinią.

Ta nowa forma zwalczania 
pijaństwa i chuligaństwa spot­
kała się z dużym uznaniem 
wśród mieszkańców Wybrze­
ża. Warto by ją naśladować.

Po raz druai 
zakwitła jabłoń

W ogrodzie rolnika Bronisława 
Łabojewskiego w Chrzypsku Wiel 
kim (pow. Międzychód) Jedno z 
drzew Jabłoni zakwitło w tym ro­
ku po raz drugi. Piękny ten obra­
zek drzewa obsypanego kwieciem 
we wrześniu, Jest rozmaicie ko­
mentowany przez ludność. Jedni 
twierdzą, że Jest to zapowiedź lek­
kiej zimy, inni — wręcz odwrot­
nie. Ano, zobaczymy, który horo­
skop się sprawdzi, (jki)

Kina
KALISZ: Wolność — „Stara 

forteca**, Stylowe — „Moje uni 
wersytety**; OSTRÓW: Przodow 
nik — „Płomienne serca**, Słoń­
ce — „Konik polny**; GNIEZ­
NO: Polonia — „Dzieci party­
zanta**, Lech — „Jak hartowa­
ła się stal**; LESZNO: Sporto­
wiec — „Przygoda w tajdze**.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

8.15 — z mikrofonem przez 
wieś, 9 — „Moja pielgrzymka do 
Warszawy”, 9.20 - Zespoły
świetlicowe przed mikrof., 9.49 
— dla dzieci w wieku przedszk..

Cfioś Nr 229 — Str. 6

Wielkie zainteresozcanie wśród zwiedzających Powia­
tową Wystawę Rolniczą w Szamotułach wzbudziła pierw­
sza w Polsce pasieka wędrowna, mieszcząca ZJ ule. 
Należy ona do zespołu PGR Dobrojewo. Pasieka wę­
drowna ma tę zaletę, że pszczoły można przewozić na 
tereny bardziej miododajne, na przykład na wrzosowiska, 
które pizecież nie występują wszędzie. Zbliżenie pszczół 
do pastwiska ułatwia im pracę, powiększa i przyspiesza 
produkcję miodu.

Ostatnio produkcją miodu zainteresowały się również 
PGR-y. Słusznie! (jki)

Jak spółdzielcy z „Nowei Droai" 
zamierzaj realizować tezy lV Plenum

Ce! główny - gospodarować wydajniej
Spółdzielnia produkcyjna w Nieborzy, powiat wolsztyń- 

ski, w grudniu będzie obchodziła drugą rocznicę swego 
istnienia. Słusznie nosi nazwę „Nowa Droga“. Chłopi Nie­
borzy na stu hektarach wspólnej ziemi znałeźrti lepsze wa­
runki gospodarzenia. Z kredytów państwowych wybudo­
wano dużą nową chlewijię na 200 sztuk świń i •wozownię 
oraz wyremontowano oborę. Spółdzielnia w Nieborzy jako 
szósta w powiecie wykonała plan roczny dostawy zboża, 
zapłaciła cały podatek gruntowy i uregulowała wszystkie 
zobowiązania finansowe wobec POM-u, Bieżąco wykonuje 
plany dostaw żywca i sprzedała już ponad plan roczny 
8000 litrów mleka.

Spółdzielnią kieruje Jan 
Piosik, aktywista ZSL i czło­
nek Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej .

— Dyskutować o IV Ple­
num — mówi Piosik — to 
znaczy wskazywać konkret­
nie co robić, aby było lepiej 
w naszej spółdzielni, wsi czy 
gromadzie. Ta gospodarska 
troska obowiązuje każdego 
chłopa, zarówno na gospo­
darce uspołecznionej jak i też 
indywidualnej. U nas, jak ró­
wnież na terenie gromady 
Siedlec i Belęcin, mamy sta­
nowczo za mało łąk. Tej 
wiosny założyliśmy w spół-

I dorośli
powinni się uczyć

•Szkoły podstawowe dla pracują­
cych są jedną z form realizacji pra 
wa do nauki. Korzystać z nich mo­
gą wszyscy, którzy z różnych wzglę 
dów nie mogli uzyskać podstawo­
wego wykształcenia. W powiecie 
wągrowieckim jest czynnych każ­
dego roku 5 szkół podstawowych 
dla pracujących: w Wągrowcu, 
Wapnie, Damasławku. Mieścisku i 
Łeknie.

Słabo jednak przebiega rekruta­
cja do tych szkół w samym Wą­
growcu. chociaż dużo pracowni­
ków poszczególnych zakładów pra 
cy nie ma ukończonej pełnej szkoły 
podstawowej. Dzieje się to m. in. 
dlatego, że kierownicy zakładów 
pracy nie przywiązują do tej spra­
wy większego znaczenia. Na 34 za­
kłady pracy w Wągrowcu, tylko 
17 przystąj iło do rekrutacji swych 
pracowników do szkoły.

Przykładem natomiast należytego 
zrozumienia dla spraw dalszego 
kształcenia pracowników może być 
postępowanie kierownika perso­
nalnego Kopalni Soli w Wapnie 
ob. Tankiewicza, który dobrze 
współpracuje z kierownictwem 
szkoły dla pracujących.

(kdw)

10 — „Nowe nagrania", 10.30 — 
poezja i muzyka, 11 — „w 350 
rocznicę bitwy pod Kirchol- 
mem“ — pog., 11.15 — słuchamy 
muzyki ludowej, 12.04 — pora­
nek symf., 13 — jak Polska dłu 
ga i szeroka, 13.30 — Miesiąc 
Przyjaźni, 14.10 — magazyn lite 
racki, 15 — „Całokształt twór­
czości Chopina", 15.30 — z życia 
Zw. Radź., 16 — muzyka tan., 
16.20 — transm. meczu Węgry— 
ZSRR, 17.20 — na radiowej estra 
dzie, 18.20 — muzyka tan., 19.30 
— ork dęte, 19.40 — „Historia 
o tym, jak rozum się mądrzył 
i co było potem", 20 — melodie 
taneczne, 22 — w/ad. sportowe.

Wiadomości/

6.40. 8. 21.30, 23.50

Zapomniany witraż
Najwidoczniej pracownicy 

zespołu Państwowych Gospo 
darstw Rolnych w Mchowie, 
powiat kolski — nie zdają 
sobie sprawy z wartości ar­
tystycznej pięknego witrażu, 
który ozdabia klatkę schodo­
wą głównego budynku pała­
cowego. świadczą o tym u- 
szkodzenia, jakie nosi środ­
kowy fragment tego dzieła 
sztuki.

Czy widział ten witraż kie­
dykolwiek kierownik Oddzia­
łu Kultury Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w 
Kole? Dobrze byłoby, aby mu 
się przyjrzał i ewentualnie 
skomunikował się z konser­
watorem wojewódzkim. Nie 
mamy w Wielkopolsce wielu 
witraży, mchowski zaś jest 
naprawdę piękny, (pż)

poza produkcją planujemy 
wybudowanie domków jedno­
rodzinnych dla każdego człon 
ka spółdzielni. Czas opuście 
niewygodne po-pańskie „czwo 
raki". Będziemy budowali no­
wą stajnię i silosy. Podstawą 
naszych sukcesów jest zgod­
na i ofiarna praca wszyst­
kich spółdzielców.

Rozmowę przeprowadził
Henryk Kozłowski

dzielni pierwszy hektar łąki. 
Opłaciło się to. W planie 5- 
letnim założymy dalszych 8 
hektarów łąk. Z pierwszego 
pokosu zebraliśmy w tym ro­
ku już około 70 kwintali sia­
na z hektara i teraz kosimy 
trawę na zielonkę dla bydła. 
Przykład nasz zachęcił chło­
pów indywidualnych w Nie­
borzy do zorganizowania ze­
społu łąkarskiego.

— Z powodu braku łąk rol­
nicy w Nieborzy uprawna ją 
szczególnie koniczynę i lu­
cernę — opowiada dalej Pio­
sik. My z trzech tegorocz­
nych pokosów uzyskaliśmy 
pełnowartościowe siano, bo 
lucernę i koniczynę suszyliś­
my wyłącznie na kozłach. 
Sam widziałem, jak w gospo­
darstwie szkolnym w Powo­
dowie suszono koniczynę na 
ziemi, przez co najcenniejszy 
pokarm, zawarty w listkach 
wykrusza się i gnije.

— Najlepszym pokarmem 
dla bydła i świń są jednak 
kiszonki. W spółdzielni po­
siadamy olbrzymi silos na 
80 ton, ktć<y jednak nam nie 
wystarcza. W ub. roku mu- 
sieliśmy zakisić również na 
stosie 30 ton wysłodków i li­
ści buraczanych. Jeszcze dziś 
karmimy krowy kiszonką. 
Przez jednorazową dawkę ki­
szonki dziennie wydajność 
mleka od krowy wzrasta przy 
najmniej o 2 litry. Niebawem 
zakisimy znowu 150 ton liści 
roślin pastewnych oraz ku­
kurydzy. Spółdzielnia na­
sza może znacznie pod­
nieść swoje dochody przez 
kontraktację takich roślin, 
jak len, konopie, rzepak i bu­
raki cukrowe. Na przykład 
zebraliśmy w tym roku z hek 
tara 50 kwintali lnu, za któ­
ry otrzymaliśmy blisko 10 000 
złotych. W przyszłym roku 
uprawimy już 2 hektary. O 
wysokości plonów decyduje 
w dużym stopniu umiejętne 
przechowywanie obornika. 
Toteż w planie gospodarczym 
na rok przyszły uwzględniliś­
my między innymi budowę 
nowoczesnej, dużej gnojowni.

— Jestem zdania, że każdy 
spółdzielca powinien wziąć 
udział w dyskusji nad pro- 
j ektem planu 5-letniego. My

Sam* nanrawiaią uhce 
i proszą o światło!

4jbfl m chodnika naprawiają w 
czynie społecznym mieszkańcy blo 
ku nr 32 w Ostrowie. Zobowiąza­
nie to podjęli samorzutnie i już 
przystąpili do robót. Dzięki temu 
część ul. Konopnickiej otrzyma no 
wą nawierzchnię. Równocześnie je­
dnak mieszkańcy tego bloku skarżą 
się, że od dłuższego czasu ulice: 
Konopnickiej, Królowej Jadwigi, 
Boh. Stalingradu i Kasprowicza 
n. są należycie oświetlane. Tą spra 
wą winno się zainteresować Pre­
zydium MRN. (N. D.)

Wolsztyn 
winem płynący

Wolsztyn otrzyma wkrótce 
nowy obiekt fabryczny, miano­
wicie nową wytwórnię win Wol 
sztyńskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego. Obecnie kończy się 
budowę hal produkcyjnych i 
magazynów. Proces produkcyj­
ny będzie całkowicie zmecha­
nizowany. Na ukończeniu jest 
również zmechanizowana tłocz­
nia. Pozwoli to nie tylko znacz 
nie obniżyć koszty własne pro­
dukcji w porównaniu z dawną 
fabryką, ale wpłynie również 
korzystnie na jakość wina 
przez zwiększenie czasu leża­
kowania.

Oddział wytwórni w Rako­
niewicach nastawiony jest głów 
nie na wyrób soków, kompo­
tów, miodu pitnego oraz tak 
zwanych win wzmocnionych 
(„Tur" i „Gryf"). Wytwórnia 
rakoniewicka wykonała plan 
6-letni już 30 lipca.

L. Budzyński 
korespondent

Służba rolna rad narodo­
wych i POM ma pełne rę­

ce roboty. Trzeba pokazać wie­
lu rolnikom jak najracjonal­
niej należy wykorzystać boga­
te plony kukurydzy, aby nie 
zmarnować ani jednego kacza­
na, ani jednej łodygi. A plony 
kukurydzy są w tym roku, ro­
ku pierwszej masowej uprawy 
bardzo obfite. Na przykład 
spółdzielcy w Koszkcwach ze­
brali już i obliczyli — 700 kwin 
tali zielonej masy z hektara. W 
powiecie jarocińskim odbyło 
się w dniu 19 bm. pod kierow­
nictwem inż. Poczty dziewięć 
pokazów zbierania kukurydzy, 
oddzielania kaczanów * racjo­
nalnego kiszenia.

Na zdjęciu: tłoczenie pocię­
tych kaczanów kukurydzy w 
betonowym podłużnym silosie 
na terenie gospodarstwa spół­
dzielczego w Koszkowach.

Marian Giernacki
I . , korespondent

Po pierwszym dniu - lekkoatleci prowadzą w meczu

Polska-Norwegia 72:45 
Polska - Holandia 37:18

Na Stadionie im 22 Lipca w miejsca. Zwycięzca tej konku-
Poznaniu rozpoczęły się w so­
botę dwa międzypaństwowe 
spotkania lekkoatletyczne: Pol 
ska — Norwegia w konkuren­
cjach męskich i Polska — Ho­
landia w żeńskich. Po pierw­
szym dniu zawodów Poia-cy pro 
wadzą z Norwegami 72:45. Go­
ście osłabieni brakiem Boysena 
i Olsena mimo ambitnej posta­
wy z reguły uznawać musieli 
wyższość naszych reprezentan­
tów, choć nie zawsze osiągali 
oni wyniki w granicach swo­
ich możliwości (np. sprinty 
gdzie zwycięzca Schmidt uzy­
skał 10.9). Najlepsze rezultaty 
I dnia meczu Polska — Nor­
wegia to osiągnięcia Ożoga i 
Thorkildsena, którzy pobili re­
kordy krajowe. Polak w biegu 
na 10 000 m pobiegł b. dobrze 
taktycznie, objął prowadzenie 
dopiero na 5 okrążeń przed me 
tą i stale zwiększając tempo o- 
derwa/ł się łatwo od Stokkena, 
aby przerwać taśmę 70 m przed 
Norwegiem, w czasie nowego 
rekordu Polski — 29,47.8. Po­
przedni rekord krajowy należał 
również do Ożoga i wynosił 
29.51,8. Skoczek wzwyż Thor- 
kildsen pokazał nieoglądane do 
tychczas w Poznaniu na tej wy 
sokości skoki i rezultatem 2,03 
poprawił należący do niego re­
kord Norwegii o 2 cm. Miłą 
niespodziankę sprawili nasi dy­
skobole zajmując dwa pierwsze

0 Puchar „Głosu"
walczyć będą
Old Boy#e

Poznania i Krakowa
Do atrakcyjnego meczu piłkar 

skiego pomiędzy Old Boy‘ami 
Krakowa i Poznania dojdzie w 
dnia 1 października br. na sta 
dionie im. 22 Lipca w Pozna­
niu.

W drużynie Krakowa wystąpi 
8 b. reprezentantów Polski. Oto 
skład jedenastki podwawelskie­
go grodu: Rybicki i Jakubik 
— bramkarze, Filek, Parpan, 
Flanek — obrona, Jabłoński, 
Kaźmierowski — pomoc, Cisow­
ski, Gracz, Nowak, Kohut, Ró- 
żankowski — atak.

Skład Poznania oparty zosta­
nie na b. zawodnikach Warty i 
zasilony piłkarzami Kolejarza. 
W zespole Poznania wystąpi 
również 8 „repów**.

Walka pomiędzy Krakowem a 
Poznaniem toczyć się będzie o 
puchar „Głosu Wielkopolskie­
go". (p)

Rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa ZS „Spart a“
W piątek rozpoczęły się na 

stadionie Sparty w Poznaniu 
centralne lekkoatletyczne mi­
strzostwa ZS Start. W zawo­
dach bierze udział 235 zawo­
dniczek i zawodników z 17 wo­
jewództw. A oto ciekawsze wy 
niki I i II dnia mistrzostw:

mężczyźni: —
100 m Błasiak (W-wa) — 

11,1, 4) Piechowiak (Pozn.) — 
11.4; 200 m Błasiak (W-wa) — 
22,8; 400 m: 1) Meissner (Sta- 
linogród) — 51.0, 6) Przybyl­
ski (Pz) — 55,0; 5.000 m — 
Śmierzchalski (Gd) — 15,29,0; 
skok wzwyż — Raczkowski 
(Pz) — 1,75; skok w dal: Mali­
nowski (Stalinogród) — 6,52; 
200 m płotki: 1) Janiak
(W-wa) — 26,4, 3) Fintzel (Pz) 
— 28,1: tyczka: 1) Bury (Szcze 
cin) — 3,60: 3) Wiśniewski
(Pz) — 3,20; kula: Puchalski 
(Szczecin) — 12.44; młot:
Chmielewski (W-wa) — 43,69:

Głos
WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań. Grunwald/ 
Ka 19 Telefony: eenirala «li-2i 
(łączy wszystkie działy) „Nowy 
Świat" 63,9-39 dział łączno­
ści 657-18, sekretar? redakcji 
>48-85. redaktor naczelny 657-76 
irukamla (nocny) 629-52

Biuro Ogłoszeń: Poznań ulic> 
Świerczewskiego 3. tel 624-5$

Druk: Zakłady Graficzne im 
vi Kasprzaka w Poznaniu

K-6-1210

rencji — Piątkowski uzyskał 
49,14 ,co jest nowym rekordem 
Polski juniorów i najlepszym 
tegorocznym wynikiem w Pol­
sce. Pozostałe konkurencje 
przyniosły pewne zwycięstwa 
faworytom, którzy na ogół o- 
siągnęli przeciętne wyniki.

W meczu zespołów żeńskich 
Polki prowadzą z Holenderka- 
mi 37:18. Reprezentantki ,,kra 
ju tulipanów" poza sprinterka- 
mi uzyskały bardzo przeciętne 
rezultaty i w 4-ech konkuren­
cjach (na 5 rozegranych) zajęły 
ostatnie miejsca. Jedyne zwy­
cięstwo dla Holandii odniosła 
Duyne Brouwer, wygrywając 
200 m w czasie 24,6. Z zawod­
niczek polskich najlepsze wyni­
ki osiągnęła Majka (oszczep — 
48,35) i Dmowska (dysk — 
42.31).

Wyniki:

Polska — Norwegia 72:45
100 m: 1) Schmidt (P) — 10,9, 2) 

Foik (P) — li.o, 3) Nilsen (N) — 
11,0, 4) Hogheim (N) — 11,5; 400 na:
1) Makomaski (P) — 48,0, 2) Mach 
(P) — 48,2, 3) Andersen (N) — 48,7, 4) 
Marsteen (N) — 48,9; 1500 m: 1) Le­
wandowski (P) — 3,49,8, 2) Hara- 
arskland (N) — 3,51,8, 3) Witulskl 
(P) — 3,53,6, 4) Lunaas (N) — 3,57,2; 
10 000 m: 1) Ożóg (P) — 29,47,8 (n, 
r. Polski), 2) Stokken (N) — 29,56,0, 
3) Mańkowski (P) — 30,57,8, 4) Kjer- 
sen (N) — 30,54,4; 110 płotki: 1) Bu- 
gała (P) — 14,9, 2) Dahl (N) — 15,2, 
3) Borgersen (N) — 15,3, 4) Kardaś 
(P) — 16,1; 3000 m z przeszk.: l) Lar 
sen (N) — 8,56,6, 2) Graj (P) — 9,09,4, 
3) Gaasemyr (N) 9,13,0, 4) Chomi- 
czewski — 9,39,6; skok wzwyż: 1) 
Thorkildsen (N) — 2,03 (n. r. Norwe 
gii), 2) Fabrykowski (P.) — 1,97, 3) 
Lewandowski (P) — 1,90, 4) Myhre 
(N) — 1,80; trójskok: 1) Dziewolskl 
(P) — 14,93, 2) Nielsen (N) — 14,45, 
3) Zdanowicz (P) — 14,31, 4) Rypdahl 
(N) — 14.24; dysk; 1) Piątkowski — 
49.14 (n. r. Polski juniorów), 2) An- 
drzejczyk (P) — 46,62, 3) Johansen 
(N) — 44,99 , 4) Haugen (N) — 44,73; 
kula: 1) Prywer (P) — 15,67, 2) Oever 
by (N) — 15,13, 3) Kwiatkowski (P) 
— 14,80, 4) Helle (N) — 13.96; 4XńW 
m: 1) Polska (Schmidt, Foik, Ja- 
rzembowski, Baranowski) — 41,5, 
2) Norwegia — 42,5.

Polska — Holandia 37:18
200 m: 1) v. D. Brouwer (H) —

24,6, 2) Lerczak (P) — 24,9, 3) Mi- 
nicka (P) — 25,1, 4) v. Dijck (H) — 
25,5; 800 m: 1) Pestka (P) — 2,13,7,
2) Gabor (P) — 2,14, 3) Grezel (H) —
2,19,2, 4) Overdam (H) — 2,22,2;
skok w dal: 1) Kusion (P) — 5,86, 2) 
Chojnacka (P) — 5,67, 3) Scholt-
meyer (H) — 5,59, 4) Vaal (H) — 
5,49; dysk: 1) Dmowska (P) — 44,08, 
2) Sobocińska (P) —42,31, 3) Huygen 
(H) — 41,82, 4) Aafjas (H) -
38,26; oszczep; 1) Majka (Py — 48,35, 
2) Cłach (P) — 47,48, 3) Janse-Wan- 
dels (H) — 37,22, 4) de Haan — 36,55.

(1)

dysk: Puchalski (Szcz.) — 
39.85.

kobiety:
100 m — Rzeczkowska 

(Szczecin) — 13,2: skok wzwyż 
1) Kowalska (Kraków) — L^2, 
4) Zydorowicz (Pz) — 1,32, 5) 
Śmiej ko wska (Poznań)
1,32. 400 m — Trybuch (Szcze 
cin) — 62,9, 5) Winiarska (Po 
znań) — 69,7; skok w dal' 1) 
Hebda (Ziel. Góra) — 4,92;
dysk: Stachowicz (Kraków) — 
34.58; kula: Andralojć (Szcze­
cin) — 11,05. (ł)

Przed sezonem 
zapaśniczym

Zapaśnicy I-ligowego Kole­
jarza wyjechali do Kluczbor­
ka, gdzie wezmą udział w dwu 
tygodniowym obozie kondycyj 
fiym przed rozgrywkami. 1 li­
gi. Na ebóz wyznaczono 18 za­
wodników’. Kierownikiem jest 
'Stachowiak, a trenerem Jaku­
bowicz. Drużyna Kolejarza 
bezpośrednio z obozu uda się 
na pierwsze spotkanie II run­
dy mistrzostw do Szczecina, 
gdzie zmierzy sie z miejscową 
Spartą. W II rundzie wygrali 
Koić jarze 5:3.

*0*
Sekcja atletyczna GKKF u- 

staliła termin korespondencyj 
nych zawodów podnoszenia 
ciężarów w trójboju olimpij­
skim na dzień 16 października 
br.


